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roJ-skcyi, administracyii ekspedycyi winny byé 
frankowane.

Praedjdata kwartelas 
wynosi w Poznaniu 2 tal. 16 sgr., w monarchii pruakić 
3 tal. 1 agr. 3 fen., w Austryi 6 gnid. 42 cent., w .Wiem 
Czech 3 tal. 12 sgr., w Francvi 38 fr., w Anglii 1 f. w Szwecyi 5 tal. 15 sgr., w £)anii 4 tal- 25 sgr.. w Wło 
szec-h 28 fr., w Rzymie 30 fr., w Szwajeeryi 25 fr., w Bel

gii 16 fr., w Turcji 28 fr., w Ameryce 6 doi. 
Przedpłata i ogioszeBia

przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują w mo­
narchii pruskiej oraz w państwach do związku poczto­
wego nismiecko-austryack, należących urzędy pocztowe’ 
W innych krajach zaś tylko nasze agentury, za których 
pośrednictwem (zob. niż.) można także przesyłać ogio 

ssania do ekspedycvi Dzień. Poznańskiego, 
ilękopisma

nadsyła»« redakcyi nie «wracają się i będą 
niszczone.
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POZNAŃ, grudnia.
Austrya i Polska — pod tym napisem zamieszcza 

¡foka- N o r d d. A11 g. Z t g artykuł, nadesłany jćj ja- 
. z Poznańskiego, w którym zaczepia wprost pismo 
e. Zastrzegając sobie szczegółową odpowiedź nain- 
jniejscu, ograniczamy się tutaj jedynie na odparciu 

tnieg° argumentu, jakim posługuje się organ ministe- 
Dy. Otóż enigmatyczna wzmianka o „innśm źródle, 
órego D z i e n n i k P o z n. czerpie natchnienia“ jest nam 
jge zrozumiałą; po poprzedzających ją elukubracy- 
- w rzędzie których serdeczne przyjęcie hr. Gołu- 

iskiego przez sejm lwowski figuruje jako dowód, że 
¡d Rusini w Galicyi a Niemcy w Czechach skazani do 
jlt. paryasów; — po całym szeregu tych i tym podo- 
ch zdań paradoksalnych, nie trudno dostrzedz, eo nam 
jNordd. Allg. Z tg insynuować zamierza, ale zara-
i nadmienić musirny, że źródło owego artykułu „z Po- u.« , QWQOskiego“ nie jest nam nieznane; zkąd zaś _____
.i„j płynie — o tśm wiele powiedziećby się dało.

Na wczorajszém posiedzeniu berlińskiego sejmu po 
,y} p.Basseńge sprawę znanego reskryptu, dotyczącego 
jmieszczania sędziów Polaków w W. Ks. Poznańskióm 
¡chodnich Prusach, przyczém zabierali głosy w obronie 
kryptu minister sprawiedliwości hr. Lippe, przeciw 

zaś poseł Kantak i poseł Michelis Szczegóły 
iusyi nad tym przedmiotem znajdą czytelnicy pod 
!ŚCiwą rubryką.
Wpośród innych spraw bieżących przedstawia się 
iBiprlód saski projekt rządowy o służbie wojskowéj, 
tóryra doniósł wczorajszy telegram. Reforma woj- 
,w Saksonii będzie, jak się zdaje, zastosowaniem zmo- 
fewanego nieco systemu pruskiego, zaczém i zupełne 
(obrażenie żołnierza saskiego na pruskiego niebędzie 
przyszłość żadnśj przedstawiać trudności.— Komisya 
■gaaizacyjna armii francuskiéj odbyła w zeszły wtorek 
ompiégne nowe posiedzenie, na którém podobno zgo- 
io się stanowczo na główne zasady projektu reformy 
ikowśj.
Ze Wschodu żadnych dziś ważniejszych niema donię- 

j telegram bowiem nadeszły z Odessy, jak wszyst- 
fiadomości z rosyjskich pochodzące źródeł lub do 
izbliżone, z wszelkiém zastrzeżeniem przyjmować na-

Ciało prawodawcze egipskie zebrać się miało na
25 listopada. K o r e s p o n d e n c y a H a v a s a ogłasza 

¡wite brzmienie wydanego przez wice-króla statutu. 
Korespondent do Köln. Z tg. z Paryża podaje nie- 
bbjaśnienia dotyczące spraw meksykańskich. Kor- 
íustryacka „Dándolo“, przeznaczona, jak twierdzono, 
zewiezieuia cesarza Maksymiliana do Europy, stała 
a 5 listopada na kotwicy w porcie Vera-Cruz; tymcza- 
onosi dziennik wiedeński Neues Fr. BI., że hr.Bom-
udał się naprzeciw powracającego cesarza do Gi- 

iru, wiadomość ta jednakże w każdym razie wymaga 
«rdzenia.

«SaBaSW5SfflŒSE»ÏS®Eaea«^^
Wiadomości urzędowe.

NPan raczył egzekutorowi sądu powiatowego Klause 
upnie nadać medal na wstędze za uratowanie życia.

stany wszystkim władzom politycznym w kraju. Nie- 
c ieą,c skompromitować źródła, z którego czerpię nie 
mogę podawać bliższych dat okólnika. Tyle wam jednak 
donieść mogę, że okólnik wydany przeszłego tygodnia — 
podobno z okazyi przytrzymania Iwanowa w Peczy- 
mzyme - poleca jak najsurowiśj wszystkim urzędom 
powiatowym, mianowicie \\c wschodnich z Rosyą grani­
czącymi powiatach, aby jak najbaczniej czuwały, liietylko 
nad osobami z za kordonu przybywającemi do Galicyi, 
lecz i nad tutaj stale zamieszkalemi, których sympatye 
ula iządu rosyjskiego nikomu nie są tajemnicą. Spe­
cjalnie zaleca okólnik organom rządowym by pilnie 
i sumiennie zdawały namiestnictwu sprawę o usposo­
bieniu ludu wiejskiego w obec propagandy rosyjskiój. 
Każdy i najmniejszy objaw sympatyi dla rządu moskiew- 
SKicgo, dla zakordonowych urządzeń i stosunków, tu­
dzież dla obrządku prawosławnego, ma być bezwłocznie 
namiestnictwu komunikowany.

Dowiaduję się zarazem, że na granicy galicyjsko- 
rosyjskiój, we wszystkich pobliższycb miejscach na Wo­
łyniu i w Lubelskiem, nagromadzono od dłuższego czasu 
znaczne zapasy tytoniu rosyjskiego, którv teraz zimową 
Porą, gdy strzeżenie granic jest truduiejszem, do Galicyi 
ma być przemycany. . Między środkami, jakich propa­
ganda moskiewska używa, gwoli ujęcia dla swego rządu 
włościan naszych, odgrywa istniejąca pod rządem rosyj­
skim wolność uprawy tytoniu niepoślednią rolę. Ża­
bi imający w Austryi monopol tytoniowy jest jednvm 
z najbardziój przez lud nasz znienawidzonym.

I o tych krokach władz rosyjskich, o tśm groma­
dzeniu tytoniu za granicą, w zamiarze przemycania go 
do Galicyi, jo.-t namiestnictwo dobrze zawiadomione 
i przedsiębrało już środki zaradcze?

Mimo tych licznych i energicznych okólników na­
miestnikowskich i wydawanych ciągle rozporządzeń, 
mających na celu zniweczenie a przynajmniej sparaliżo­
wanie agitacyi ajentów moskiewskich, wątpimy tu bardzo, 
by w najlepszych chęciach przedsiębrane kroki pana 
namiestnika, pożądanym zostały uwieńczone skutkiem 
tak długo, jak długo radykalna urzędów nie nastąpi 
puryfikacya. Rząd rosyjski za wyświadczane sobie usługi 
płaci dobrze, a urzędnicy austryaccy są tak biedni, bo 
jest ich tak wielu! Austrya tik długo w najlepszych 
z Rosyą zostawała stosunkach, namiestnicy dotychcza­
sowi tak surowo swym urzędnikom zalecali usłużność 
dla Rosyi! Urzędnicy w dawnym wychowani systemie 
tak mało mają wiary w utrzymanie się systemu dzisiej­
szego i tak są pewni, iż dawne przyjazne z Rosyą sto­
sunki wkrótce przywrócone zostaną, że zgoła'w tóm 
niema nic dziwnego, iż jest między nimi bardzo wielu 
ta.iich, co pomimo okólników p. namiestnika, w którego 
nługie rządy nie wierzą, patrzą przez palce na roboty 
ajentów moskiewskich a często gorliwie te roboty 
wspierają.

Główne niebezpieczeństwo grozi rządowi ze strony 
jego organów. Ich puryfi: acya powinna jak najspiesznićj 
nastąpić. Pan namiestnik zna swoich urzędników i wie 
bardzo dobrze, od czego reorganizacyą urzędów rozpo­
cząć powinien.
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i o ile możności uniknąć na posiedzeniu publicznym 
rozpraw, drażliwych poprawek, by w końcu projekt 
adresu przedłożony przez wydział jednogłośnie mógł 
być przyjętym. Mimo tych zabiegów zdaje się, że roz­
prawy uniknąć się nie dadzą. Co do treści adresu są 
zdania mocno podzielone, a kwestya jest ważną. Jedni 
są za powtórzeniem w adresie prośby o kanclerstwo, 
inni są temu przeciwni i cucą tylko prosić o rozszerze­
nie atrybucyi namiestnika i nadanie mu władzy po­
dobnej do władzy namiestnika w Królestwie. Jedni są 
za zupełnem pomijaniem kwestyi państwowych, inni 
przeciwnie są za zabraniem w tym względzie głosu. Są 
i tacy, którzy cłicą wyrazić w adresie życzenie kraju, 
by rząd jął się polityki sławiańskiśj, i z tego po­
wodu. znoszą się z Pragą. Wątpię więc, by bez rozpraw 
w izbie obeszło się, wątpię jednak także, by się one 
przyczyniły do nadania adresowi wybitniejszćj jakiój 
cechy. W kwestyach najważniejszych, gdy stanowcze na­
leży wypowiedzieć zdanie, zbywamy rzecz zwykle ogólni­
kami !

sprawozdań komisyi 
wcielenia Szlezwigu i

aneksyjnéj,
Holsztynu.

a mianowicie co do

brospondencyo Dziennika Poz?

Lnów, 27 listopada.
|f) Że o agitacyi moskiewskiej w Galicyi wzmaga- 

ciągle wie namiestnik bardzo dobrze, dowodem 
owszy okólnik hr. Goluchows kiego przc-

Lwów, 27 listopada.
Rozprawy nad adresem do monarchy w odpo- 
na pismo odręczne do hr. Belcrediego, dopiero 

na drugi tydzień w sejmie naszym rozpoczną się. Redakcyą 
adresu polecono wydziałowi. Dla uniknienia zbyt drażli­
wych rozpraw w izbie, zażąda wydział zapewne wzmoc­
nienia i żądać będzie, by dodano mu dziesięciu lub 
piętnastu z.całego sejmu wybrać się mających człon­
ków wszelkich barw. Chodzi o to, by tym sposobem 
w łonie samśjże komisyi adresowój zrobić kompromis

J.i
wiedzi

SSea-Sin, 30 listopada.
X I dzisiejsza sesya budżetowa była zaciętą, obfitowała 

nadto w drastyczne momenta, w których minister spra- 
wsedl. mocno był zaczepiony. Zaraz na początku, kiedy ru­
bryka ministeryum sprawiedliwości przyszła 
pod rozbiór, uderzył nader silnie na ministra dep. Lasker, 
krytykując całkowite jego zachowanie się tak jako mini­
stra stanu jak jako ministra sprawiedliwości. Zakończył 
cytatem poety „Der Mensch wächst mit seinem grösseren 
Zweck“; utrzymywał, że p. minister nie poszedł w górę 
i radził, aby ustąpił. Minister z spokojnością wielką od­
powiedział, nie udało mu się przecież głównych zarzutów 
odepchnąć zwycięsko. — Oryginalny epizod stanowią 
ustępy z mowy pp. Flottwella, Waldecka i Wagnera. Pier­
wszy nazwał czasy konfliktu między rządem a izbą smut- 
neini, i przestrzegał przed tonem, który je przypomina; 
p. Waldeck nazwał je pożytecznemi, bo pouczyły kraj, pan 
Wagner znów nazwał je ślicznemi, skoro pokazało się, źe 
korona pobiła na głowę postępowców. — Pozycye: 2,000 
tal. umieszczone w rubryce na wsparcie urzędników sądo­
wych w Poznańskióm, którzy będąc Niemcami, znają do­
brze polski język i 1000 tal. dla Polaków, poświęcających 
się służbie sądowój, a w braku takowych, dawanych Niem­
com referendaryuszom, którzy chcą się nauczyć po polsku, 
dały poebop p. Kantakowi do zapytania, o ile sumy te spo- 
trzebswane zostały. Odpowiedź ministra brzmiała — 
wśrfcd szmeru izby — tak niewyraźnie, że dosłyszeć tylko 
co <do pierwszśj pozycyi można było oświadczenie jego, 
jako została spotrzebowiiną,. Po zapytaniu się p.Basseńge, 
(z Lauban) czy reskrypt ministeryalny-z kwietnia r. 1864, 
który odsądza polskiego pochodzenia urzędników sądo­
wych od prawa urzędowania w Księstwie, jest jeszcze 
w mocy, odpowie iział minister, że chwilowo (temporär) 
ma jeszcze moc swoją. Poseł Kantak wtedy zabrał głos, 
a przeszedłszy ealą tę sprawę, wymienił prócz tego aż do 
najnowszych czasów wszystkich asesorów, przeniesionych 
do innych prowincyi z Księstwa, gdzie przecież tak są 
potrzebni. Poparł go poseł Michelis, ksiądz katolicki. Na 
tóm się rzecz zakończyła, skoro nikt się ani w izbie, ani 
z krzeseł rninisteryalnych nie odezwał na to.

O kwadrans na 5 zakończyła się sesya, wśród zu­
pełnego już zmroku. Na jutro zapowiedziane znów 
budżetowe posiedzenie. Na porządku dziennym będą 
nadzwyczajne wydatki ministerstwa spra­
wiedliwości, a dalej rubryka: ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Na seayą czwartkową za­
powiedział prezes izby obecność hr. Bismarcka, z którego 
to powodu zapowiedział zarazem przyjście na stół izby

Wiedeń, 29 listopada.
Ponieważ sejm Niższśj Austryi, który liczbą po­

słów nie wyrównywa sejmom Czech, Galicyi, Morawii, 
a nawet Tyrolu, jest głównym punktem zbornym stron­
nictwa centralistów, którzy tak długo rej wodzili w Au­
stryi, to tóż rozprawy, jakie się na posiedzeniach tego 
sejmu toczyły nad adresem, zasługują na powszechną 
uwagę, bo wykazują dowodnie, czego się nieniemieckie 
ludy Austryi po centralistach spodziewać mogą, gdyby ci 
kiedykolwiek znowu wziąść mieli górę. Rozprawy te odzna­
czyły się nie tylko najzaciętszemi osobistemi wycieczkami 
przeciw dzisiejszym ministrom, ale zarazem miotano cały 
szereg oszczerstw przeciw Czechom, Polakom i Węgrom. 
O V ęgrach i Polakach mówiono, że ich los Austryi wcale 
nie obchodzi, o Czechach, że się ku Petersburgowi nachy­
lają. Są to twierdzenia, przeciw którym w interesie 
prawdy protest zanieść należy, a które tśm mniśj uspra­
wiedliwić się dają, ile że krwawa dopiero skończyła się 
wojna, w którśj właśnie nieniemieckie ludy Austryi naj­
świetniejsze, dały dowody poświęcenia i ofiarności. Nie 
daremnie też idee centralistów takie nawet między Niem­
cami zrobiły fiasco w Gracu jak w Pradze, w Lincu jak 
w Bernie. Dziś tśź już tylko prawie Wiedeń i sejm Ńiż- 
szśj Austryi jest polem ich knowań.

Bukareszt, 23 listopada.
(A*.) Dziś, kiedy w skutek uznania księcia Karóla Ho­

henzollern hospodarem Rumunii z prawem następstwa 
w prostśj linii, ustalenie stosunków tutejszych staje się 
prawdopodobnśm a nawet możliwem, godzi się rozpatrzeć 
w materyalnój pozycyi połączonych księstw dla ocenienia 
warunków ich bytu i postawienia horoskopu ich przyszło­
ści na drodze materyalnego rozwoju.

Naród i kraj każdy nosi bez zaprzeczenia w sobie sa - 
mym warunki swego mniej lub więcśj pomyślnego losu, 
co już tak dobrze od rozwoju tychże warunków jako tśż 
od sprzyjających lub przeciwnych zewnętrznych okoliczno­
ści zależy. W Rumunii były dotąd oba te czynniki wię­
cśj jak ujeinnemi, pozytywnego więc rezultatu gamo przez 
się osiągnąć nie mogły.

Położenie kraju pod względem geologiczno-geogno- 
zyjnym jest bez zaprzeczenia jak najświetniejsze. Boga­
ctwa ziemi tutejszśj wyszczególniłem już wam w jednym 
z-poprzedzfijących listów, dodając zarazem, że je zosta­
wiono odłogiem przeważnie z czystśj własnśj winy, gdyż 
zewnętrzne wrogie wpływy, spowodowane geograficzno- 
politycznśni położeniem, mogły wprawdzie stawiać i rze­
czywiście stawiały liczne przeszkody, postępu jednakże 
przy dobrśj woli, wytrwałości i połączonych usiłowaniach 
żadną miarą tamować nie były w stanie. Międzynarodowe 
stósunki i wyłonione z nich prawa mogły zabronić Rumu­
nii eksploatacyi licznych min mineralnych o obfitych po­
kładach żelaza, miedzi, srebra, merkuryuszu a nawet 
złota; stósunki te mogły tamować wzrost handlu, lecz nie 
tamowały one w niczśm produkcyi, nie uciskały przemy­
słu, nie ścieśniały wewnętrznego rozwoju, nie podkopy­
wały dobrobytu, jaki przez ulepszenie rolnego i leśnego 
gospodarstwa, założenie fabryk, budowę dróg żelaznych, 
rozumną eksploatacyą nafty, soli, węgla kamiennego 
i zdrojowisk mineralnych z łatwością mógł- być osiągnię­
tym. Marnotrawiono jednakże te dary Boże niemiło­
siernie.

Rolnictwo zamiast postępować, upadało w czasach 
pańszczyźnianych; by je zaś podźwignąć ze stanu, w ja­
kim się dziś znajduje, potrzeba najprzód nauki, następnie 
wytrwałój pracy i dość znacznego nakładu. Bujnćj ziemi 
kazano przez cały szereg lat rodzić jedynie kukurudzę,

Kronika Warszawska.
Warszawa, 26 listopada.

R) Rozwój życia społecznego podlega praw 
o takiśm prawem n. p. jest, że zly rząd psuje spó 
wo, że każdy czyn rządu, każda jego myśl nawet, 
iffistnia się w jakiśjś formie widzialnćj, a forma ta 
8|S stósunkiem. A gdy myśl pierwsza, która była 
inią stósunku, gdy rząd nawet, który z nią się no- 
Wuo już się usunął, sotsuiiek przezeń stworzony 
Wtować będzie, samodzielnie i uporczywie, jak 

1 z korzeni dalśj się zielenią, choć już drzewa nie 
we korzenie zapuściło w ziemię. I tak my, choćby 
s kiedyś uwolnił od gości naszych, błąkać się bę- 
«ugo wśród chwastu wysokiego, który wyrasta 

każdóm rządu stąpnieniem Mochnacki powia- 
■J*s, że z ogólnego rozbicia ojczyzny wynieśliśmy 
zecz całą, domowe bogi; żeśmy najdroższe uczucia 
n&jświętsze wspomnienia uratowali z powszechne­

mu i złożyli je we familii, żeśmy we familii stwo-

(?le świat nowy, niejako idealną ojczyznę, która
, a puklerzem naprzeciw wrogom, pocieszającśrn 
'eniem wśród publicznej klęski. Słowa to moje, 
81 mniśj więcśj Mochnackiego. Myśl ta na papie­
że się czytelnikowi arcytrafną i arcycudna, ale 
.Wstości iuaczój.
°ina się bowiem było spodziewać, że z życia publi- 
Mając się w zacisze domowe i tam broniąc się od 
'nwazyi barbarzyństwa, wyrobimy w sobie chara- 

¡|boki, jak wody, których dna nie dojrzysz, 
/1 poważny, jak gotycka kaplica w samotności 
..tak może stało się u nas, tam w Poznaniu, przy- 

2 rozmów z Poznańczykami, których tu i owdzie 
wnoszę, że najwięcśj zbliżyliście się do ideału 

"o-lamihjnego zamknięcia się w sobie samym. Czy- 
Uobrze było w takim świecie, choć marzę o nim, 

u ’ ledwo uzyskamy ideał, a już nam się niepodo- 
Jednak pewna, że my Korouiarze nad urzeczywi- 

m jego wcale nie pracujemy. Cieszymy się ser- 
u gdy kto Warsz iwę naszą porówna z Paryżem, 

sam jednostronnym w tśj kwestyi sędzią jestem,H»,’nnl.iz.rvx W«_____  ___ A.. __1
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dzieckiem Warszawy, wyznaję, że nie mało

^- udobieństwa do nadsekwańskićj stolicy. Ale 
? stolicę i jćj życie, wie dobrze, że francuzka ro-

dżina nie może być wzorem naszój, gdyż nam nie wylania 
się na zewnątrz potrzeba, lecz zamknięcia się w sobie, 
ażeby myśleć — a jest o czóm myśleć, Aż mi się włosy 
jeżą, ile razy pomyślę o przyszłości, i wtedy zwykle ucie­
kam do Stępkowskiego, żeby ze znajomymi przy winie 
straszne mary odganiać.

Jeżeli zaś widzę czasem przyszłość ciemną, nie myśl- 
cie, że mówię o możliwóm pogorszeniu się rządów tutej­
szych; z rządem tutejszym nie ma co począć, jest zły 
i będzie coraz gorszym, bo to czysto fizyczne prawo na- 
tuiy: złodziój im dłużej, coraz chętniej kraduie, doświad­
czony awanturnik coraz chętniej na nowe rzuca się wy­
prawy, kat nawet,. im dłużój, tóai chętniej głowy ścina. 
Znając to prawo nieubłagane, począłem sobie z rządem 
jak wielu moich znajomych: ignorujemy go najzupeiniój 
i o n.m wcale nie mówimy; czy i on nas również ignoro 
wać będzie, wątpię — ale cóż robić? Stoicy kwitnęli 
w Rzymie za Nerona i Domicyana; gdy zbyt źle na świe­
cie, obwija się człowiek w obojętność swoją, jakby 
w płaszcz fałdzisty i patrzy suchóm okiem i z pogardli­
wym uśmiechem na wszystko, eo się dzieje do kola niego. 
Jedyna, bowiem to wyższość, którą musi ujarzmiciel zo­
stawiać niewolnikom; może im głowy ścinać, ale nie może 
zabronić im, póki żyją, że mu w oczy spluną i odeń się 
odwrócą; rozumie się „moralnie“, bo fizycznie mało kto 
na to się zdobędzie. Itak staliśmy się stoikami, przy­
najmniej wszyscy, którzy myślimy i którzy już doczekali­
śmy się pewnego wieku, gdzie człowiek spokojniój na 
świat patrzy.

Warszawa —o innych stronach już wcale nie wspomi­
namy — wydaje nam się olbrzymim kalejdoskopem, 
w którym komiczne i tragiczne figurki po sobie bezustan­
nie wirują Powiecie, że to okropnie, gdy kto tak otręt- 
wieje na wszystko, ale trudno: kowalowi z czasem ręce 
twardnieją jak żelazo; człowiekowi w ogóle dusza kamie­
nieje, gdy nieszczęścia codziennym jego chlebem. Zresztą, 
gdyby rząd ten niebył prz. rosłym do naszego ciała, gdyby 
sobie gdzieś tam nad obłokami bece swoje wyprawiał, 
byłby najkomiczniejszym a organ jego Dziennik War­
szawski zabawniejszym od berlińskiego Kladderada- 
cza. Bo czyż to nie zabawnie, żyć wśród reform bezu­
stannych, które ledwo w połowie rozpoczęte zaraz nowemi 
bywają zastąpione; lub czyż nie komiczną figurą nasz mi­
nister spraw wewnętrznych, książę Czerkaski, który od 
czasu do czasu objeżdża wioski w Chełmskićm i wyrzuca 
z kościółków organy i ławki ku wielkiemu zmurtwieniu 
chłopów, którzy przywykli siedzieć i drzemać nawet cza-

sem wśród zbyt długiego kazania i przysłuchiwać się tre­
lom organisty. Nieszczęśliwi, teraz od razu ich tego 
wszystkiego pozbawiono; a wiecie jak przykro chłopom 
odwyknąć od czego.

Przyznacie, że gdyby nie chodziło o naszą skórę, 
i gdyby nie nam samym ciągle wbijano drzazgi za pazno­
kcie, byłoby się śmiać z czego dzień cały do rozpuku. Ale 
mniejsza już o rząd ten — przeminęło ich tyle na świecie; 
tylejużhord zniknęło z powierzchni ziemi lub wróciło z łu­
pem gdzieś tam do rodzinnych stepów swoich. Czemuż więc 
rozpaczać zbytecznie? Białe czy czarne duchy mogą całą 
tę potworną machinę kiedyś uprzątnąć, tak iż śladu po 
niej nie zostanie. Czy to nastąpi rychło, jak tu prorokują 
wszyscy, niewiem, chociaż wiele ku temu wskazówek : szał u 
nasy jak w Rzymie za czasów Irydiona, bogi i ludzie szaleją 
na dobre. Ponieważ zaś wiemy, że szał poprzedza ostatnie 
wysilenie, że on ostatnióm drgnieniem śmiertelnem: 
śmiejemy się z bezmocy i w duchu jój urągamy. Ale do 
rozpaczy mamy ważniejsze powody. Gdy właściciele się 
wyniosą, zostanie po nich stajnia Augiaszowa, a oczyścić 
ją to praca na lata, na całe pokolenia. Bo choć rząd zgi­
nie stósunki przezeń stworzone długo żyją. Mamy wpra­
wdzie optymistów, którzy twierdzą, że po odzyskaniu 
przyszłości wszystko pójdzie jak z płatka, ze znajdzie się 
armia, szkoły, urzędnicy. Znajdzie się, ale po półwieko­
wej pracy. Nie macie np. wyobrażenia, co to tutejszy 
urzędnik. Gdybyśmy na urzędach mieli tylko cudzoziem­
ców, jak wy, i gdyby nawet te same wady mieli, co tutejsi 
krajowi, byłaby to półbieda. Moskal przysłany tu na 
urząd, pamięta przedewszystkióm o swojej fizycznćj egzy- 
stencyi i o kieszeni swojśj, i dwom tym ważnym przedmio­
tom poświęca wszelkie rządowe i nierządowe obowiązki — 
ale po kilku latach wraca do swojśj świętśj Rosyi z fiole­
towym nosem i — chciałem powiedzieć z worem złota, 
ale byłby to obraz zbyt ironiczny; w rzeczywistości wraca 
ze sporym pugilaresem,napchanym bomaźkami.Na jego więc 
pobycie u nas traci tylko skarb, a na jego odjeździe tylko re- 
stauratory i różne panie. Ale z naszymi rzecz inna. Wady 
mają te same co Moskale, często nawet w wybitniejszych 
kształtach, ale straty, które nam zadawają, są' niesłycha­
nie większe.

Wystawcie sobie młodego człowieka, który w ośm- 
nastym roku życia lub rychlśj nawet, robi się aplikantem; 
w najlepszym razie skończył jakie gimnazyum łub pro- 
gimnazyum — przypuszczam najpomyślniejsze warunki 
— ale nawet w takim razie będzie on uosobioną ciemnotą. 
Większość z tych, co kończą szkoły, nic nie umieją;

ci, co ich nieskończyli, naturalnie jeszcze mniśj. 
Młody aplikant przepędza kilka godzin w biurze, prze­
glądając stósy papierów, mało pisząc a wiele konsumując 
papierosów. Przyjdzie o 9, posiedzi godzin parę, potśm 
śniadanko, potśm znowu godzinka pracy, a potśm już 
obiad, kawa, bilard, aż nadchodzi wieczór i młody urzęd­
nik przywdziewa frak, przybiera minę adonisa i wieczór 
przepędza przyjemnie w towarzystwie lub teatrze. Zrazu 
pensyjki niema, ale Bóg żywi wszystkich, a urzędników 
przed innymi: poboczne jakieś dochody wzrastają z ka­
żdym rokiem, aplikant awansuje, stawa się zastępcą, peł­
niącym obowiązki, aż nareszcie ciepłe miejsce z szumnym 
tytułem się znajdzie. Komu Pan Bóg urząd daje, temu 
i żonę; małżonek żyje sobie swobodnie, nie przeciążając 
się pracą, a żona się bawi, także stroniąc od pracy. 
Z czasem i dziatwą Pan Bóg dom pobłogosławi, dziatwa 
wyrasta swobodnie jak ptaszki, uczęszcza lat kilka do 
szkoły powiatowśj lub gimnazyum, jak papa, potśm mun­
durek szkóiny zamienia na frak urzędniczy, na papieros 
i lornetkę, a Bóg znowu kawałek Chleba rządowego ob­
myśla. Zewnętizność wspaniała, obiady i kolacye sute, 
długi jeszeze sutsze, ale z tóm wszystkiśm żyje się nie źle’ 
Pomnóżcie teraz familią jednę przez kilkanaście tysięcy, 
zupełnie tegoż sposobu myślenia i życia, a Dowiedzcie’ 
czy kraj pięciomilionowy, okryty tak straszną liczbą paso­
żytów, może być w stanie normalnym, choćby nawet 
opieka rządu —- czego oczywiście najmniśj spodziewać się 
można, na seryo nam była życzliwą.

Czytelnicy powiedzą, że to przesada — zapraszam 
ich do nas choćby na kilka tygodni, a przekonają się, że 
obrazowi daleko jeszcze do rzeczywistości. Dowcipny je­
den Warszawianin, dowiedziawszy się o postępach, jakie 
u was czynią rozmaite klasztory, bractwa, zakony, kon­
wikty, powiedział, że nie długo całe Poznańskie zamieni 
się w jeden klasztor. Jest to żart niewinny, który gdyby 
się prawdą okazał, nie widziałbym jeszcze nic złego — 
bo z klasztoru lńożua wydobyć siłę moralną — a 
z biura?.. Wam zapowiadają żartem, że kiedyś klaszto­
rem się staniecie, a my rzeczywiście jedno biuro ol­
brzymie stanowim. Każde biuro rządowe u nas mieści 
w sobie cztery razy więcśj urzędników, niż równe mu za 
granicą, bo jakże pomieścić młodzież, która coraz 
chciwiśj do służby rządowśj się garnie. Kto ma cokol­
wiek protekcyi, dostanie posadę, czy ona potrzebną lub 
nie mniejsza o to. nic ma jćj, to nowa się tworzy. ‘ Ale 
nie myślcie, źe z wzrastającą liczbą wykonawców woli pu- 
blicznśj, stosunek ten nie ma się odwrotnie. Gdzie za gra-



nie myśląc bynajmniéj o uprawie wysilającej się z każdym 
rokiem roli. Bojar sprzedawał ją, zadowalniając się coro­
cznie mniejszym dochodem, chłop żył nią pokąd ziemia 
niewolniczego posłuszeństwa nie wypowiedziała. Zamiast 
wziąść się do racyonalnéj pracy, Rumuni załamują ręce, 
narzekając na nieurodzaj !

Tak samo dzieje się i z leśnictwem. Ile wiem z na­
ocznego przekonania się, są lasy rządowe z małym bar­
dzo wyjątkiem jak najgorzéj utrzymywane. Mniejsze przez 
rząd i prywatnych wyniszczone, większe a nawet ogromne, 
przeważnie szpilkowe lasy w małej Wołoszczyznie, poło­
żone nad spławną rzeką Olt, wpadającą do Dunaju, nie 
dają żadnego przychodu. Rząd nie zna nawet w przybli­
żeniu ich rozległości, zadowalniając się nazwaniem licz- 
bowćm. Lasów tych jest 54. W dystrykcie Dolżu (nad 
Dunajem) 3; w dystrykcie Ilfow (koło Bukaresztu) 5; w dy­
strykcie Waslui (nad rzeką Berlad, wpadającą do Sereta 
a z nią koło Gałaczu do Dunaju) 10; w dystrykcie Wlr- 
szka (nad Dunajem) 5; w dystrykcie Tutowa (nad Seretem 
i szosą z Bukaresztu-) 4: na téj saméj szosie w dystrykcie 
Rimnik Sarat 4 i tyleż w dystrykcie Patna ; reszta leży 
w miejscowościach mało przystępnych.

Prawo eksploatacyi lasów (nb. pewnéj liczby parke- 
tów) nabywa się tu w drodze licytacyi wraz z arendą wła­
sności skarbowych. Lasy dóbr, zabranych duchowieństwu, 
podlegają téj saméj normie; dobra te bowiem z okresem 
ich sekularyzacji przeszły pod zarząd ministerstwa finan­
sów i nie stanowią osobnego korpusu. Wielkie lasy leżą 
w znacznych fundacyjnych dobrach szpitalów krajowych, 
te zaś stoją pod naczelnym zarządem trzech tàk zwanych 
Eforów, któremi są dr. Davilla, książę Alfred Cantacu- 
zeno i książę Wawa Ghyka. Dyrektorem administracyj­
nym jest inżynier Lané. Wszystkie te lasy nie są dotych­
czas pomierzone, eksploatowane przez dzierżawców bez 
najmniejszego systemu, przez rząd zaś systematycznie 
niszczone. W ostatnich chwilach panowania ks. Kuzy za­
częto nieco więcćj o nich myśleć; miano nawet projekt za­
prowadzenia francuzkiego systemu eksploatacyjnego, lecz 
do tego nie przyszło. Dzisiejszy rząd wśród najcięższych 
finausowych kolizyi nie pomyślał o tćm źródle dochodów. 
Inżynierowie polscy, sądząc na oko, podają ilość lasów 
rządowych na 600,000 hektarów.

Monopol solny jest chyba źródłem do wzbogacania 
urzędników nie zaś skarbu publicznego. Gospodarstwo 
solne, jako tćż sposób wydobywania nafty, przyrządza­
nia tejże i rozpowszechniania stoi niżćj wszelkićj krytyki. 
Przed rokiem przejeżdżałem przez wieś Bajkoj, majętność 
ks. Trubeckoj, położoną w dystrykcie Prahowa o ’/2 mili 
od miasta Plojeszte. Korzystając ze sposobności, zwie­
dziłem tamtejsze pokłady soli, źródła nafty, napotykałem 
na bogate warstwy węgla kamiennego; pokazywano mi 
parów, mający około 20 sążni kwadratowych, napełniony 
wodą deszczową, z którćj jak z gazometru wydobywał się 
tak obficie gaz węglowy, że mógłby śmiało oświetlić sto­
licę rumuńską; wszystko to jednak zastałem w stanie, do 
natury nadei' zbliżonym. Na zapytanie moje, dla czego 
nie stara się kto zużytkować tyle bogactw, spoczywają­
cych bezużytecznie w ziemi, odpowiedziała mi właści­
cielka: Je suis complètment satisfaite de mes 
revenus et je ne crains qu’ une chose; c’est 
que mes houillères et les chemins de fer ne 
fassent abandonner la superbe tranquillité 
qui régné à présent à Bajkoj.

Podobnego zdania jest wielka bardzo część właści­
cieli i właścicielek rumuńskich.

Nie lepićj ma się rzecz z sadownictwém. O prowa­
dzeniu tegoż i wydoskonaleniu niema nikt najmniejszego 
wyobrażenia. Ziemia i klimat tutejszy ulatwiłyb y- zna­
cznie podjęty zachód; a owoce téj pracy wynagrodziłyby 
stokrotnie łożony trud i koszt. Tymczasem dotąd nikomu 
ani przez myśl nie pi zeszło zużytkować te dary, jakie na­
tura po gajach i sadach tutejszych tak hojnie rozpostarła. 
Cóż dziwnego, że jabłka przypominają kwaśnice leśne, i że 
gruszek kamieniastych lub kaszowatych do delikatesów’ 
policzyć nie można? Jedyny użytek ze śliwek jest rakija 
(wódka), o powidłach i moczeniu owoeów gospodynie tu­
tejsze wcale nie myślą. Artykuły te bywają sprowadzane 
z sąsiednich Węgier i drogo sprzedawane.

Winnice tutejsze przy nieco staranności byłyby nie- 
poślednićm źródłem dochodów, lecz zostawiono je, równie 
jak pola kukurudziane, w stanie natury od niepamiętnych 
czasów’. Rodzą zatém i to nie co roku kwaśne i cierpkie 
grona. Wiuo draguszańskie (Draguszane, położone w gó­
rach małćj Wołoszczyzny) mające nawet zagraniczną sławę, 
zawdzięcza ją swemu korzystnemu położeniu a nie zabie­
gom właściciela.

Pszczelnictwo wcale tu nieznane. Po łąkach, w gó-

nicą jeden podpis wystarcza, potrzeba ich tu kilkoro. Do­
staniesz paczkę z zagranicy i z wesołćm sercem pędzisz 
na komorę, żeby przedmiot pożądany .,odebrać,“jak mówi 
awizacya; ale dó odebrania jeszcze daleko. Zanim się 
awizacya twoja nie okryje dwudziestu kilkoma podpisami 
i pieczęciami, zanim s;ę nie przeźebrzesz przez biur 
tyle, ile niebios różnych stopni oczekuje wyznawców Ma­
hometa, nie zobaczysz się z twoją własnością, a gdy po 
trzygodzinnćm bieganiu unosisz nareszcie skarb swój, czę­
sto żandarm jaki, jak cerber u bramy wartujący, wraca 
cię od progu, odkrywszy jeszcze brak jednego podpisu. 
Wtedy wracasz zmartwiony i szukasz owego urzędnika, od 
którego ostatnie wypuszczenie ciebie za bramę zależy, 
i czujesz się szczęśliwym, gdy go znajdziesz, bo mógł już 
tymczasem wyjść na śniadanie, a wtedy godzinę lub dwie 
jeszcze poczekasz.—W innych biurach, choć w mniejszych 
rozmiarach, przebywasz te same przyjemności. Jak u da­
wnych Słowian podobno żaden ważniejszy wypadek w ży­
ciu nie obywał się bez śpiewów, tak u teraźniejszych, 
przynajmnićj tych, co mają zaszczyt zostawania pod ber­
łem carskićrn, żadna czynność, nie tylko ważniejsza, lecz 
codzienna, nie może się załatwić bez biura. Jesteś właści­
cielem kamienicy, to masz biuro w domu i prócz stróża 
musisz urzędownie trzymać rządzcę. Nie myśl, że rządzca 
ten również potrzebny, jak stróż i że ważne przysługi ci 
oddaje: że ci prowadzi rachunki, ściąga co pierwszego 
każdego miesiąca komorne, prowadzi ci korespondencyą 
— broń Boże, Rząd ten rodzaj indywiduów wymiślił, żeby 
li lokatorom twoim uprzyjemniać ziemski żywot. Oni 
z nim co dzień prawie związani. Dostanie np. lokator 
pocztową drogą pieniądze, to nie podpisze drżącą z rado­
ści ręką kwitu i nie pospieszy radośnie na pocztami, żeby 
portmonetkę wyschłą napełnić. Tutaj wszystko dzieje się 
powob, systematycznie. Rządzca domu musi lokatorowi 
wystawić formalne świadectwo, że tam mieszka rzeczywi­
ście, gdzie poczta awizacyą posłała, a podpis rządzcy 
musi być znowu legalizowany w biurze komisarza cyrku­
łowego' itd I tak z biura w biuro, a wszędzie czekaj, 
wszędzie proś.

Zamienienie całego spółeczeństwa w jedno biuro 
musi pociągać za sobą nieuniknione następstwa. Nawet 
w najlppszćm biurze stawa się człowiek z czasem niejako 
kusym na duchu, jak. frak, który na się wkłada, a w złćm 
biurze staje się zupełnie czczym i płaskim. Jeżli zaś 
wpieranie gwałtowne całego społeczeństwa w jedno biuro 
monstrualne nie ustanie, zostanie i ono z czasem płaskićm 
i bezbarwnćm. Dla tego widzę przyszłość tak ponurą

racb i lasach marnieje pożywny kwiat; z którego chyba 
dzikie pszczoły użytkują, składając miód dla bartników.

Pomimo obfitości drzew morwowych, zaledwie kilka 
amatorów w całym kraju zabawia się jedwabnikami, cho­
ciaż w tutejszym klimacie jedwabnictwo wybornie udawać 
by się mogło.

Gospodarstwo mleezne stoi na takim stopniu, jak 
gdyby Rumunia morzami i górami od Europy była oddzie­
loną. O poprawie rasy bydła rogatego nikomu się nie śni. 
Nabiału gospodyni przyrządzić nie umie Masła robią tu 
z zmięszanćj razem śmietany z kwaśnem mlekićm. Pro­
dukt ten podobny równie do ’masła jak i do sćra; zastę­
puje tćż jedno i drugie; dłużej jednak przechować tego 
nie sposób. W Bukareszcie każdy, chcący przysposobić 
sobie masła na zimę, sprowadza je z Siedmiogrodu, mia­
nowicie z Kronsztadu.

Rząd ks. Kuzy, chcąc w bezmyślnćm naśladowaniu 
zagranicy podchlebić próżności narodowćj, założył 
w Pantaiemonie (folwarku oddalonym o % mili od Buka­
resztu) tak zwaną szkołę agronomiczną, w którćj młodzież 
w wyż wspomnianych gałęziach gospodarstwa naukę po­
bierać i w takowych praktycznie kształcić się miała. Za­
brano się do tego w sposób najodpowiedniejszy. Na los 
szczęścia wybrano kilku ludzi i tych kosztem rządu wysłano 
zagranicę, by się przypatrzyli słynnym zakładom 
i szkołom agronomicznym tamecznym, według których 
wzoru Pantalemon miał być przez nich urządzony. Wy­
słannicy owi stracili wiele, bardzo wiele pieniędzy na p r z y- 
pat rżenie się zagranicy, a jeszcze więcćj na zakładanie 
owego czegoś, które przezwano wzorową szkołą agro­
nomiczną w 1 antalemonie; która nie tylko że w niczćm 
nie przypomina Hohenheimu, Marymontu lub Dublan ale 
nawet co do urządzenia i prowadzenia, porządnemu podol­
skiemu folwarkowi nie dorównywa. Dwa liche budynki 
(mieszkanie dyrektora i profesorów), koszary dla uczniów; 
kawał gruntu zasadzonego kukurudzą i tytoniem; kawał 
ogrodu zasianego tabliczkami o napisach łacińskich; kilka 
zkołowaciałych drzew, oto — Pantalemon. Narzędzia 
gospodarcze, sprowadzone z zagranicy, przy pierwszem 
niezgrabnćm użyciu zepsute, leżą do dziś dnia nienapra- 
wione i niezastąpione nowemi. Dyrektorem zakładu mia­
nowano doktora medycyny; oficer ułanów wykłada chemię; 
były profesor mytologii na tak zwanym uniwerzytecie tu- 
tetszym (przedmiot tak lubiony, że stworzono dla niego 
osobną katedrę) uczy historyi naturalnćj, dyinisyonowany 
urzędnik z ministerstwa skarbu ma wydział eksperymen- 
talnćj fizyki. Inne przedmioty odpowiednio temu zastą­
pione.

Przed dwoma laty mianował rząd rodaka naszego 
p. Dobrzańskiego, skończonego agronoma, wice-dyrekto- 
rem tego zakładu. P. Dobrzański zabrał się z młodzień­
czym zapałem do podniesienia go z upadku; pracował od 
godziny 4 z rana do 9 wieczorem; szczupłemi środkami 
ulepszał — usuwał niedostatki; w końcu zwalono wszystko 
na jego barki, tak że musiał być dyrektorem, profesorem, 
ekonomem, dozorcą i robotnikiem. Energia jego, którćj 
ocenić nie umiano, musiała w końcu ustać. Racjonalne 
propozycje jego składało ministerstwo ad acta, zaliczki 
na zakupno najpotrzebniejszych narzędzi rólniczych od­
mówiono itp. stawiano mu przeszkody, Dobrzański, czło­
wiek nadzwyczaj sumienny, nie chcąc łudzić siebie i rządu, 
nie mogąc przeprowadzić reorganizacji Pantelemonu, po 
półrocznym tamże pobycie wziął dymisyą. Zakład istnieje 
dalój, pożera corocznie znaczne sumy, nie przynosząc naj- 
mniejszćj korzyści, nie wydawszy od sześciu lat swego ist­
nienia ani jednego gospodarza.

O stanie szkół ludowych i wyższych, o szkołach, woj­
skowych, o ruchu umysłowym, o scenie narodowćj nie 
wspominam już, nie chcąc przekraczać szczupłych ram do­
rywczego szkicu, który obeenie nakreślić postanowiłem. 
We wszystkich tych gałęziach panuje powierzchowność, 
a jćj wynikiem jest zarozumiałość, jak wiadomo, główny 
nieprzyjaciel nauki i postępu. Zarozumiałość ta spowo­
dowała w najnowszych czasach ową nienawiść do obcych, 
w myśli że kraj i naród więcćj ich niepotrzebuje. Urojona 
dojrzałość zaślepiła tak dalece wszystkich, że nie widzą, 
jako to niewiele dobrego, co kraj posiada, jest przeważnie 
dziełem owych znienawidzonych przybyszów. Że przemysł, 
handel i wyższe urzędy dotychczas w ich rękach: to już 
wina samychże Rumunów, bo się niczego od nich nie 
nauczyli.

Równie jak umysłowego zajęcia, tak tćż i fizycznćj 
pracy lęka się każdy Rumun. Pan dzwoni na służącego, 
by mu podał wypadły, leżący obok niego papieros; urzę­
dnik zbywa byle jak godziny biurowe; rzemieślnik płacze 
nie mając zarobku, zamówionćj jednak roboty po półroku 
nie wykonuje; chłop po jednym nieurodzajnym roku, nie

przed nami; samodzielność jednostek,z duchem biura nie­
zgodna, coraz więcćj znika, a miejsce jćj zajmuje nepo­
tyzm, dziecko wszelkiej biurokracyi. Nepotyzm ten co­
raz więcćj wszystkie warstwy przenika, i mógłbym o nim 
ciekawe rzeczy opowiadać, ale trudno od razu wszystko 
napisać. Istnieje nawet tam, gdzie go najmnićj spodzie­
wać się godzi, w literaturze. Jak bez protekcyi nie 
podobna ci uzyskać posady, choćby woźnego jakiego, tak 
tćż bez protekcyi żaden piśmienny utwór twój nie ujrzy 
się pod prasą drukarską. Wydawszy nareście szczęśli­
wie na świat jakie dzieło, potrzebujesz rozgałęzio­
nych znajomości, ażeby czasopisma nićm się zajmowały, 
inaczćj zabiją go pogardliwćm milczeniem. Autorowi 
chodzi naturalnie o gruntowną, sumienną krytykę, aby 
niedostatki dzieła swego poznać. Jeżeli więc jesteś ta­
kim, ktytyki niecierpliwym autorem, puka ktoś o rannćj 
godzinie do drzwi twoich. Otwierasz i zadziwiony widzisz 
przed sobą twarz nieznajomą, jegomościa jakiegoś z roz­
czochraną zwykle brodą i włosem, który ci się jako lite­
rat przedstawia. Cieszysz się naturalnie z niezmiernego 
szczęścia poznania nowego kolegi i pytasz go się po nie­
jakim czasie o cel zaszczytnćj wizyty. Dowiadujesz się 
wtedy z przerażeniem, że przyszedł porozumieć się z tobą 
co do krytyki, jaką o dziele twojćm ebee ogłosić. Ty 
z nieudaną otwartością oświadczasz, że zostawiasz mu 
wolność zupełną, że im głębićj zapuści nóż analizy w utwór 
twój, tćm więcćj będziesz mu wdzięcznym. Ale on ob­
stawa przy swojćm i nareście wszystko się wyjaśnia: po­
nieważ autor i krytyk również dobrze stoją z redakcyą, 
odesłała redakeya krytyka do autora, żeby z nim się po­
rozumiał i tak unika ona alternatywy umieszczenia ostrćj 
krytyki lub odrzucania jćj zupełnie, dzieląc miłość swoją 
sumiennie między pisarzem a jego przeciwnikiem.

Że w takich stósunkach prawdziwa literatura istnieć 
nie może, rzecz jasna, ztąd choć nigdzie tyle w Polsce nie 
piszą, co u nas, piśmiennictwa nie mamy, bo kilkadziesiąt 
lub kilkaset tomów i gazet obok siebie wegetujących, bez 
wszelkićj wspólnśj łączącej idei, bez ugrupowania się 
w różne szkoły i dążności, nie jest piśmiennictwem. Ga­
zety i czasopisma rodzą się jak grzyby i po kilku miesią­
cach umierają na literackie suchoty. Proponuje ktoś gdzieś 
w salonie, że wartoby takie a takie czasopismo wydawać, 
zaraz znajdą się ochotnicy, którzy, zawiązawszy się 
w klikę, takowe utworzą, zasilając je wyłącznie owocami 
własnych pomysłów. Ale mózg takich pismaków nie na 
długo starczy, wysycha razem z ubytkiem abonentów, 
a upadła klika bywa zastąpioną przez nową, która tak

stara się zapracować zasiewu na przyszły, lecz idzie żebrać 
lub rozl.ijać. Lenistwo, chroniczna wada ludów wscho­
dnich, opanowało wszystkich. Majętni bawią za grar.icą 
lub tracą w stolicy pieniądze na wystawne i próżniacze 
życie. Damy rumuńskie, za.ęte strojami, bielidłem, róż m 
i romansami; jeśli kiedy chcą nadać ruchu swym ręk« m, 
to — posuwają paciorki bursztynowe. Chodzić pięciu tą 
uważają za ubliżenie dobremu tonowi. Cnoty domowe są 
rządkiem zjawiskiem, jedynym celem życia—-użycie.

Służba obojga płci znarowiona; jeśli idzie do ol o- 
wiązku, to tylko dla tego, by jak najmnićj zrobić a j ik 
największą pobierać płacę Uczciwości i rzetelności 
darmoby od nićj żądać, bo te cnoty i slużbodawcy rzad­
ko posiadają. Życie i byt wieśniaków zdradza wrodzoną 
chętkę do próżniactwa. Poznałem je w czasie pomiarów’ 
inżynierskich. Mieszkań chłopskich schludnych, ogro­
dzonych należycie zaopatrzonych nie znajdzie w Rumu­
nii; są to raczćj kryjówki hord koczujących jak siedziby 
stałych mieszkańców. W miastach i wsiach ogrody, ota­
czające mieszkania, rzadko kiedy są uprawione; gospo­
darstwo nie ma jarzyny nawet na własny użytek. Wsie 
spustoszałe; właściciel i dzierżawca rzadko w nich prze­
mieszkują; wszystko ciśnie się do miast i miasteczek. 
Życie popów i dzierżawców nie różni się prawie od chłop­
skiego. Mamałyga a czasami drób jest ich jedynćm po­
żywieniem. Pierze z drobiu wyrzucają na śmiecie a jeśli 
go użytkują, to nie skubane lub co rzadko, posiekane. 
Popi po odprawionćm nabożeństwie, włóczą się po kar­
czmach i widziałem nie raz, jak chłopi swoich dusz pa­
sterzy, po pijanemu uśpionych, kijami do wypełnienia ich 
obowiązku, dania ślubu, odprawienia chrztu lub pogrzebu 
przebudzali; po czćm eo ipso pijatyka na nowo się 
rozpoczynała.

Mimo obfitości i rozmaitości surowego materyału, 
nie ma Rumunia żadnych prawie fabryk; pierwszy tćż 
zbywa za bezcen; w braku drugich wszelkie artykuły 
codziennego życia sprowadza z zagranicy. Cena tychże 
tak ze względu na odległość, jako tćż na niedostateczność 
środków komunikacyjnych, osobliwie w czasie zimy, jest 
bardzo wysoką. Gorzelnictwo tutejsze, jeśli nie słynie 
dobrocią wyrobu, to przynajmnićj dostatecznie po całym 
kraju rozpowszechnione; zużytkowuje więc jako tako 
produkcyą i zatrudnia siły robocze. Browaru nie mamy 
ani jednego.

Napomknąwszy o fabrykach, wypada mi wspomnieć 
o tutejszym arsenale. Dla czego kilka nędznych zabu­
dowań, okolonych ’Ą łokciowym raurem wysokości je­
dnego sążnia, nazwano arsenałem, powiedzieć nie umiem. 
Zwiedzając go kilkakrotnie, nie spostrzegłem nic coby 
nazwę tę usprawiedliwiało. Na murach wystawiono 
kilka niemych armat; w rodzaju szopy, przezwanśj maga­
zynem, spoczywa kilkanaście tysięcy sztuk rozrnaitćj 
broni, a w piwnicach kilka cetnarów prochu — ztąd więc 
zapewne datuje się ów szumny tytuł. O ile arsenał od­
powiada celowi, posłuży za dowód, że karabin własnćj 
roboty (są bowiem w arsenale dwie maszyny parowe, 
kierowane przez kilkunastu majstrów, cudzoziemców) ko­
sztuje trzy razy tyle, jak dwa razy lepszy, sprowadzony 
z Francyi, Anglii lub Szwajcaryi. Rząd wie o tćm; pró­
żność jednak nie pozwala mu zwinąć tćj drogićj zabawki. 
Maszyny, mogące gdzie indzićj z daleko większym pożyt­
kiem być użyte, są codziennie w ruchu, dla tego chyba, by 
próżnowaniem nie gorszyły; wyrobami jednak swemi ar­
senał tutejszy na przyszłćj wystawie świata z pewnością 
się nie poszczyci. Odlewy nie udają się wcale; jedna to­
karnia jako tako się spisuje. Wszędzie brak przewo­
dniczącej, praktycznćj myśli — brak kierownika.

Jedynym krajem w Europie, nie mającym dotąd ko- 
! lei żelaznych, jest Rumunia. W braku własnych kapita­

łów i ducha przedsiębiorczego, pogrążona w apatyi, 
odstręczała samochcąc obcych kapitalistów, którzy już od 
roku 1855 nad zbudowaniem kolei żelaznćj w Rumunii 
przemyśliwali. Liczne projekta przedkładano rządowi, 
który nawet po kilka razy wchodził w umowy z wniosko­
dawcami, lecz znów tylko dla tego, by przedugodnycb na­
wet zobowiązań nie wypełnić, a tćm samem akcyonaryu- 
szów i przedsiębiorców kolejno odstręczać. W nowszych 
czasach przedsiębiorcy kolei Lwowsko-Czerniowieckićj 
traktowali przed rozpoczęciem swych prac z rządem ks. 
Kuzy o koncesyą na kolćj wiodącą od granicy Austryacko- 
Mołdawskićj do Jas i Gałacza. Zbytecznie byłoby dowo­
dzić korzyści, jakieby dla Rumunii z połączenia obu tych 
kolei były wynikły. Rząd ich nie zapoznawał, wchodząc 
w układy z księciem Sapiehą, pp. Brassey, Barklay, Ri- 
voltą itd.; mimo to układy te jak wszystkie poprzedzające 
i następne rozbiły się. W kilka lat późnićj kompetowały 
inne towarzystwa o kolćj z Bukaresztu do Dziurdzewa;

samo sobie poczyna. I tak z wszystkich naszych czaso­
pism żadne nie jest organem jakićjś duchowćj potrzeby: 
mniejsza już 0 polityczne, bo te dla cenzury muszą pozo­
stać blademi. Ale wszystkie inne, naukowo literackie, 
ilustrowane i bez obrazków wychodzące nie są organem 
jakićjś warstwy społecznćj, jakićjś klasy lub jakićjś szkoły 
naukowćj, lecz zbiorem kilku, kilkunastu piszących ato­
mów, które jedna tylko żądza wr nienaturalną i tymcza­
sową całość skleja, żądza eksploatowania czytelników. 
Wyjątek stanowią czasopisma fachowe, ale tych na. pal­
cach się doliczysz: kilka lekarskich, Ekonomista i nie­
dawno narodzony Przegląd techniczny, oto wszystko, 
co mamy. Prawnicy nie mają organu, choć ich kilka ty­
sięcy w Królestwie, urzędnicy także nie, teolodzy nie (bo 
Pr zegląd katolicki dla zbyt drażliwćj cenzury orga­
nem nie jest) nauczyciele go nie mają, Szkoła Główna ta­
kże nie. A każdy stan, każde grono spółeczne i naukowe 
liczy członków swoich na setki, mimo to na nic zdobyć się 
nic potrafią

Toż samo m-nićj więcćj i o książkach powiedzieć mo­
żna: nie ma w nich grup żadnych ; dzisiaj wyjdzie jakaś 
matematyka, jutro roniansik, to znowu poezje, ale gdy 
roczny przegląd dzieł tych urządzisz, nie wiesz wcale, ja­
kie wśród nich porobić kategorye. Nie możesz powie­
dzieć, że ta lub owa gałęź literatury wzbogaciła się tylu 
a tylu dziełami, które noszą na sobie piętno jakićjś wspól- 
nćj dążności — o tćm ani nie śnić. Przyjemny jeden wyją­
tek stanowi piśmiennictwo prawnicze, które zresztą naj- 
wlęcćj używa warunków żywotnych. Wydział prawa Szkoły 
Głównćj stanowi pewną jednolitą korporacyą, uczniów 
prawa także wielu, którzy potrzebują podręczników, nare­
szcie wielu praktycznych prawników, którzy się literaturą 
taką zajmują. Dla tego z wszystkich rocznych przeglądów 
bibliografii, przegląd prawniczy robi wrażenie przyjemnie, 
nosi na sobie cechę, wspólnćj pracy, jednćj i tćj saroćj dą­
żności, a tego nam potrzeba, żeby piśmiennictwo naukowe 
nowćm życiem natchnąć. Romauistów' liczy wydział pra­
wny aż czterech, a ci co rok jakąś pracą literaturę rzym­
skiego prawa bogacą. Mówimy tylko o pracach tego roku. 
Itak dr, Dy dyński napisał rozprawę: O różnicy mię­
dzy zastawem a hipoteką według prawa rzym­
skiego, a obecnie drukuje się dalszy ciąg jego tlómacze- 
nia Gajusa, które jeszcze w tym roku prasę opuści. Okę- 
c k i wydał część pierwśżą Praw a f a m i 1 i j n e g o u Rzy­
mian. Szkoła zresztą romauistów zawięzuje.się u nas 
na dobre, a wśród nićj wykładem i działalnością litera­
cką niepospolite zajmuje miejsce dr. Dydyński, który, je­

z Bukaresztu stanuprzez Piteszte do Ilermansztadu i 
Plajeszte do Kronsztadu; lecz i te nie lepszćm ę R^e. 
się powodzeniem. W sprowadzeniu więc handlutywn’ 
dniego na wschód dała się Rumunia uprzedzić PenS^ 
i Turcyi (kolćj z Ruszczuka do Warny została w tym 
siącu otwarta) nie licząc tego, że ogromny rucb L > 
miast jak Gałacz, Braiła, Dziurdzewo, Ttira-Se» tezo’ 
w zimowych miesiącach skazany jest przez to na Ustano 
ność. Dziś mówią znowu o zamiarze połączenia |ubo 
resztu z koleją Lwowsko-Czerniowiecką i drugim p leszcz 
cie połączenia Wołoszczyzny z Siedmiogrodem; nailraz ’ 
jednak doświadczeniem z przeszłoś!, wątpimy ¿roczn 
o rychłetn urzeczywistnieniu tychże. ' służb;

O eksploatacją nafty, węgla i lasów zglaSi!(Systei 
wprawdzie roku zeszłego kapitaliści francuscy; ale' ( 
lucya lutowa i wynikająca z nićj niepewność tutf ¡ze b 
stósunków politycznych; w końcu obejście się r^( Je 
miestniczego i izb z istniejącemi już w kraju obcym: Joośw 
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miestniczego i izb z istniejącemi już w kraju obcymi 
cesyonaryuszami, odstręczyły ich i nie słychać więcej 
nowionych z ich strony zabiegach. Być może, 
ustaleniu porządku w skutek uznania księcia Karć i® 
wrócą do pierwotnych zamiarów; ale potrzeba 
i naród rumuński posiadający wprawdzie, jak to wi 
gólnić starałem się, wiele surowego materyału,' 
usposobiony na teraz do zużytkowania, tegoż, 3, 
chowaniem się nie stawiał przeszkód w sprowadf 
Rumunii obcych kapitałów i obećj inteligencyi, 
korzysta z nauki, jakie oba te czynniki mu przy, Jlaks; 
niech się wzbogaca doświadczeniem drugich; nij 
pozbywa szkodliwych wad i przesądów, a postjbyPu; 
zwolna na drodze rozwoju, dojdzie niezawodnie dj jeszcz 
tności bytu, jakiego mu inne narody i kraje zazi 
będą. Wówczas dopiero patryoci rumuńscy 
słuszność, mówiąc: Romania ćfetta.
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Berlin, 30 listopada. Dzisiejsze posiedzeniem, 

selskićj zagaił marszałek o godzinie kwadrans naj 
stą z rana. Rząd reprezentowali ministrowie baron 
hr. Lippe, Selchow i komisarze rządowi Moelle i 
Obrady toczyły się nad etatem ministerstwa sprai
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wości na rok 1867. W przebiegu rozpraw wsponuj pla“ *
sp nika 1seł Bassenge o znanym reskrypcie ministerstwa 

dliwości, podług którego sędziowie narodowości 
w Poznańskićm i Prusach Zachodnich nie mają 
mieszczani i zapytuje, czy ten niezwykle surowy 1 uj 
wiediiwy środek jeszcze bywa wykonywany, 
sprawiedliwości oświadcza, że to jest środek tyrnes 
który jeszcze obecnie istnieje, lecz że zastrzega sobit 
sienie go, skoro uważać to będzie za zgodne z 
państwa. Poseł Kantak wywodzi, że odnośne 
rządzenie ministery&lne niezgodne jest z artykułem 
stytucyi pruskićj. Wywody jednakże posła naszeg 
rywa hałas panujący w izbie, mianowicie po praw 
nie izby. Mówca wyraża w końcu nadzieję, że zil * 1 
styą zaprowadzone zostaną nareszcie stosunki |'ze I 
i normalne w Ks. Poznańskićm a zniesione będą sti j m! 
tymczasowe. Poseł Kantak przemawia następnie 
wko dodatkowi do pensyi dla tłómaczów języka pols 
litewskiego i wendyjskiego. Tłómacze będą niepoti 
skoro minister zniesie znowu rozporządzenie1 
kluczające asesorów Polaków od miejsc etatowy« 
dach W. Ks. Poznańskiego i Prus Zachodnich, 
rządzenie to miało być tylko czasowćm, jaka jest 
czyna,że dotąd istnieje? Obietnice królów Wilhe! 
i Wilhelma IV sprzeciwiają się duchowi tego og 
nia. Przez co asesorowie polscy zasłużyli na 
dowierzanie? W owym wielkim polskim procesie 
dnią stanu nie figuruje żaden z asesorów,
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i
asesora Polaka nie pociągnięto wtedy do 
wieddalności. Asesorowie pol-cy odbyli 
kampanią, a jednego z nich, który jako oficer 
pod Nachodem i Skalicami, przeniesiono w najno
czasie po za obręb jego ojczyzny, do Ścinawy (St
Jeżeli był godzien walczyć jako oficer w wojsku pr 
to i pan minister sprawiedliwości nie powinien ą 
mu swego odmawiać. Poseł Micbelis wypowiedzi 
zażalenia mówcy poprzedniego tak są ważne, iżżj 
sobie, żeby były zasłużyły na większą uwagę izb 
na tę, jakićj doznały mianowicie od pewnśj 
posłów. Mówca zauważa, że byłoby w interesie 
gdyby zażaleniom tym jak najrychlćj zaradzoni 
tecznie. Posiedzenie ukończono o godzinie 4'/( 
łudnia.

Wiceprezydent poznańskiego sądu apelacyjni 
Rege przybył już tu w celu zastępowania podsekr

żeli wytrwa na obranćj drodze, zajmie miejsce zasi 
obok dr. Zielonackiego.

Nad prawćm cywilnćm również nieustannie 
Małkowski wydał Wykład prawa karnego] c 
obecnego sianu nauki; jest to przerobienie niemie 
dzieła Bernera i jako podręcznik dobre oddaje ink 
przysługi. Moldenhawer wyd. 2 toin dzieła 0 
prowadzeniu odosobnienia w zakładach 
ziennych, a trzeci i ostatni zapewne niedługo po 11 
ukaże. Po zmarłym Szymanowskim wydano z pa 
jego Wykład kodeksu handlowego i Wy kła 
deksu postępowania cywilnego staraniem ksi

Ir

Orgelbrandta. Wiśniewski niepospolitą pracę
O małżeństwie w 2 tomach, a Dutkiewici. 
i dziekan wydziału prawnego wyd. 3 zeszyt Próg 
do egzaminu z historyi praw, które w 
przed wprowadzeniem kodeksu NapoftoL 
obowi ęzy wały; krótkie to, jasne k( mpendyum.’ 
cie nestor naszych prawników, Romuald Hubę, ™ ‘ 
rozprawą jaką przypomina się publiczności. W ty: 
ogłosił znakomity rozbiór nowo we Włoszech za 
dzonego kodeksu cywilnego; doniosłość takiej 
sną jest i zbytecznćm byłoby nad nią się rczwodzii V“ 
mnićj więcćj, na co się prawnicy u nas w tym roi J 
byli: czytelnik zniecierpliwiony listą bibliograficz: 
woła, że to mało, ale pamiętając na nasze biedne ś Kie
i na stan prawniczćj literatury w innych częściach °zt 
przyzna każdy, że to ogromnie wiele. Zresztą li 
te prace tylko jako zadatek, żywiąc silną nadzi: 
z każdym rokiem ich więcćj będzie.

Grono profesorskie Szkoły Głównćj powiększk 
o dwóch nowrych członków: dr. Pawlicki, powoła»! «aj 
kładu historyi filozofii, rozpoczął swoje wykłady ''e 
w auli Szkoły Głównćj w obec nader licznćj publiG1 
Miewa je trzy razy na tydzień, opowiadając rozfij, ' 
zofii od powstania chrześciaństwa. Bełcikowsi;/ 
b. uczeń i doktor uniwersytu krakowskiego, rozpot ces 
tm. wykłady swoje wstępną prelekcyą_ _ o literatur!
skićj. W następnych odczytach, po 2 razy na tydzi^1
dzie się zajmował szczegółowo okresem paneglryci l p
karonicznym naszego piśmiennictwa. Przedmiot ten 
................. - ipe

iFdotąd zbadany, może wiele światła rozszerzyć nad 
trzną historyą narodu i niejeden szczegół dotąd ź 
zumiany w innych zupełnie okazać kob racb.
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, nix Mullera w ministerstwie sprawiedliwości. Pan de 
L<,e obejmie zapewne wkrótce stanowisko to defini- 

gdyż P- Muller dla słabości zdrowia ma być
pensyonowany.

FRANCY A.
Paryż, 28 listopada. Zgodzono kę nareszcie na 

«■czorajszćm plenarnćm posiedzeniu komisji wojskowej 
Stanowczo na projekt do prawa o reorganizacji armii, 
e*<- w Radzie Stanu projekt ten zapewne drobnym

11 jeszcze ulegnie zmianom. Wczoraj obradowano jeszcze 
nad dwiema głównie punktami: nad wysokością

Ítocznego kontyngensu i nad sposobem uwolnienia od 
•lużby. Pod tym ostatnim względem przyjęto podobno 
,ystem urlopów a nie wykupu.

I' ’ O powodzeniu misyi jenerała Fleury najpomyślniej- 
o ¡ze bez przerwy nadchodzą doniesienia. Nie tylko król 
Jje cały gabinet florencki zupełnie są zadowoleni 

foświadczeń wysłannika Francyi. Już nawet jenerał 
J fleury odbył kilka konferencyi z p. Vegezzim, umyślnie 
J ja ten cel powołanym do Florencyi. Wyjazd Vegezzego 

Rzymu zdaje się żadnćj już prawie nie ulegać 
ktpliwości.

J Dziś odbędzie się w Compiegne rada ministeryalna 
ijbd prezydencyą, cesarza. Głównym przedmiotem obrad 
Jtózie sprawa meksykańska. Oczekują tćż temi dniami 
z-'urzędowego w tym względzie oświadczenia w Monito­
rze. Loysel, dawny szef wojskowego gabinetu cesarza 
Maksymiliana przybył z Meksyku do Paryża.

D¡ Z osób, uwięzionych w Café de la jeune France, 
M Wypuszczono na wolność 17; pozostało w więzieniu 
(p ¿cze 14, którym prokuratorya zarzuca, że mieli stó- 
J ¡inki z tajném stowarzyszeniem „Maryany.“

Telegramy.
** Kolonia, 30 listopada. Korespondeucya paryska do 

Koln. Ztg donosi: Cesarz Maksymilian wyjechał dnia 9 
j j,i października wieczorem ze stolicy do Orizaby, po odebra- 
aj^iuw tym samym dniu depeszy z Europy. Cesarz wypo­
wiedział zamiar powrotu do Europy, nie zrzekając się 
i jednakże korony. — Dnia 17 października zawiadomiono
)rcesarza, o przybyciu jenerała Castelnau; wskutek tego 
i ; pian swój podróży zmienił i powrócił dnia 19 paździer­

nika do stolicy. Jenerał Castelnau miał mieć w końcu 
'października konferencją z Maksymilianem i przesłać 

¿sprawozdanie swe dnia 5 listopada. — W ministerstwie 
i B skarbu była mowa o planie zamienienia obligacyi meksy- 

jj kańskich na stałe, nie dające się sprzedać renty au por- 
1Cf teur; właściciele otrzymaliby wtedy zamiast 30 fr. przy- 
ou najmniej 10 franków procentu. — Do ministerstwa mary- 
ictjDsrki nadeszły następujące doniesienia: Dnia 5 listopada 
toi stała korweta austryacka „Dándolo“ w porcie Vera-Cruz. 
„ni, Równocześnie opuściła korweta francuska „Magelhaeus“ 
:ej( Vera-Cruz, ażeby wziąść udział w uowéj francuskiéj eks- 

pedyeyi wojskowej przeciwko Tamaulipas.
Kwidzyna, 30 listopada. Przy odbytym dziś wybo- 

7,e posła do izby dla okręgu Kwidzyńsko-Sztumskiego 
miejsce posła John, wybrano dziedzica dóbr Kur-1stl

de

poli
aie

Dessau, 30 listopada. Król pruski Wilhelm, książęta 
riri i inni dostojni goście brali dziś udział w polowaniu 
odMosigkaui powrócili tu dotąd. Dziś będzie król i ksią- 

'"‘¿¡ta w teatrze a potćm udadzą się nadzwyczajnym pocią- 
' łiem kolei do Berlina.

Koburg, 30 listopada. Sejm postawił wniosek do 
ądu o przedłożenie rychłe projektu do prawa, tyczą­

cego się przekazania procesów prasowych ¡sądom przy-

Koburg, 30 listopada. Sejm przyjął na dzisiejszém 
posiedzeniu prawo o wyborach do Rzeszy wszystkiemi 
głosami pizeciw jednemu, oraz paragraf dodatkowy doty­
czący dyet, 12 głosami przeciw 7. Rząd oświadczył, że 
piawa wyborczego z tym dodatkiem ogłosić nie może bo 
jest zobowiązany układami ; że przeto prawo to będzie tu, 
stosownie do zatwierdzonego traktatu względem zrefor­
mowania Rzeszy, ogłoszone na drodze rozporządzeń.

Drezno, 30 listopada. Podług dzisiejszej Consti- 
tutionełle Zeitung, załatwiono kilka istniejących je­
szcze między Prusami a Saksonią nieporozumień co do 
i raktatu pokojowego. Saksonia wyrzeka się wszelkich 
pretensyi. Misya pana v. Wurmb obecnie już skoń­
czona.

Peteisburg, 30 listopada. Tutejszy poseł pruski, hr. 
Redern, wręczył onegdaj cesarzowi listy odwołujące go 
z dotąd zajmowanej posady.

. Paryż, 30 listopada. W procesie ambasadora pru­
skiego przeciwko Mémorial diplomatique skazano 
żeranta Ollivry i podpisanego pod inkryminowanym arty­
kułem Bouteta, każdego na jednomiesięczne więzienie 
i 100 franków grzywien. Pomimo zrzeczenia się powoda 
skazano również drukarza Dubuisson na 100 franków 
grzywien.

Paryż, 30 listopada. Dzisiejszy Monitor zamieszcza 
nomiuacye hr. Lallemand pełnomocnikiem francuskim 
w Chinach, dyrektora ministeryalnego Noëla posłem Zwią­
zku Argentyńskiego.. — Delegowanego pruskiego przy 
konferencyach zdrowia w Carogrodze, dra Muhliga, mia­
nowano kawalerem legii honorowéj.

Florencya, 30 listopada. Jenerał Fleury uda się ztąd 
do Rzymu.

Wedle doniesienia Nazi o ne przedwczesną jest wia­
domość kilku dzienników, tycząca się misyi Vegezzego do 
Rzymu. W kwesty i téj, jak twierdzi Nazi o ne, dotąd 
nic nie postanowiono.

Odsssa, 30 listopada. Wiadomości z Carogrodu do­
noszą, że Koroneos obsadził wschodnią część Kandyi. 
Ochotnicy ze Selimnos i Sfakioci trzymają się w obwaro­
wanej swej pozycyi. Wojska tureckie wzmacniają się 
wciąż.

Wiedeń, 30 listopada. General-Gorrespon- 
denz zamieściła w wydaniu francuskiém artykuł, w od­
powiedzi na pewne korespondeneye, w których władzom 
galicyjskim uczyniono zarzut, jakoby i one miały udział 
w knowaniach polskićj emigracyi, wymierzonych przeciw 
Rosyi. General-Correspondenz tak pisze: „Być 
może, choć w naszych urzędowych kołach nic o’ tém 
nie wiedzą, że w Galicji tu i owdzie objawiają się 
dążności, nad któremi rząd austryacki równie, jak każdy 
inny ubolewa. Ale nie to jest główną przyczyną złego. 
Każdy rząd może i musi wszystkiego unikać, coby dać 
mogło pozór do podejrzeń, jakoby sam popierał agitacją 
w obcym kraju. W tym względzie ma Austrya zupeł­
nie czyste sumienie. Oby to samo powiedzieć można 
o innych rządach! Nie widzianoby już agitacyi, któiej 
jawnym Celem jest obudzenie wiary w istnienie kwestyi 
galicyjskiej. Takiéj kwestyi niema wcale a rząd odpo­
wiednich użyje środków, aby pojawieniu się znowu 
kiedykolwiek téj kwestyi zapobiedz.

Wiadomości miejscowe i potóorae.
Poznań, 1 grudnia. Wezery ukończono w Pozuaifu

wybory na reprezentantów miasta w miejsce tych, klórzyz dniem 
l : tycznia rb. z rady nnejsk ej występują. Glosy swe oddawali 
wczoraj wyborcy k asy pierwszej i wybrali na reprezentantów: 
PP- bamuela Jaffego, Roberta Schmidta, Karola Meyera, Magnusa 
Czapskiego, Pawia Anderscha i rzecznika Mutzela. W ogóle 
zatóm wybrano 14 nowych reprezentantów, a z tych 
tylko jednego Polaka; a i ten podobno, jakeśmy to już do­
nosu, nie przyjmie wyboru. Zapewne zatem w miejsce p. Bent­
kowskiego nowy wybór będzie nakazany, o którym swego czasu 
nieomieszkamy zawiadomić naszych współobywateli w tej^nadziei 
że przy nowym wyborze, jeżeli do niego przyjdzie, liczniej się 
stawią, jak w upłynionym.

— Pos Ztg dowiaduje się z pewnego źródła, że królowa 
pruska Augusta przysłała kanonikowi Józefowi Amman przy 
kościele kolegialnym ad sanctam Mariana Magdalenam, w uzna­
niu jego zasług położonych jako kapelan wojskowy przy 5 dywi- 
zyi piechoty podczas ostatnićj wojny, również dywizyjnemu kape­
lanowi Henke z 10 dywizyi stóły sztucznie wyrabiany haftowane 
jedwabiem na tle złotem z napisem głoskami gotyckiemi z jednej 
strony: „Deo gratias“, z drugićji „Anno Domini 1866.“

Przybyli de Pozh&bu fisia 1 grudnia.
BAZAR. Hr, Potworowska z Niem. Przysieki, Ńieżychowski 

z Granówka, Chrzanowska z Szewców, Dembiński z Wierze- 
nicy.

OEHM1GĄ HOTEL FRANCUSKI. Taszarski z Kobylca, Świ- 
narski i Pstrokoński z Gołaszyna, Malczewscy i Sawicka 
z Rybna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Mleccy z Ostrówka, Jara- 
czewski z Lipna, Krasicki z Kauzewa, Mukułowski z Kotlina, 
Meissner z Brandenburgii.

POD CZARNYM ORŁEM: Michalski z Łęgowa, Wollmann 
z Leszna.

HLSNKRa HOTEL GARN1. Nawrocki z Torgawy, Karpiński 
z Chudzina.

Kurs telegraficzny giełdy berlłńgklćj.
Dnia 1 grudnia

Powietrze: zimno.
Zyto: 'ran ożyw.

grudzień.............  56 V,
na wiosnę 1867.. 54'/, 

Okowita: mn.ożyw
grudzień.............  165„
na wiosnę 1867... 16%

Olej: grudzień.....  12%
na wiosnę............ 12%

Owies: na wiosnę. 28 
Zyto nastatkaoh — 
Okowita na siat. — 
Wypowie, żyta..... 5000i

z d. 30 z d. 30
Kursw&i: stałej
prs. 4’/,% pożycz 98% 98%

565 4 pruska 5% pożycz. 103% 103%
54’/, Obi. długu państw. 85% 86%

Pezn. n. 4% list. zst. 88% 88’/,
'6% dto list. ren. 89 89
16% austr. pożycz, nar. 52% 51%
12% dto losy zr. 1860 63% 63
12% polsk. list zastaw. Gl% 61%28% ros. poż. prem. 1864 92’/, 92

286 dto 1866 S6’/, 85%— Rosyjskie banknoty 81 80’/,
1100 Amerykany.............  75% 75’/,

, 60000

5%- .. 
tal., nr 0 i 1

5 sgr.
4 tal

wo, przemy si i haudei.
Berlin, 30 listopada. Mąka pszenna nr 0 

„ tak, nr 0 i 1 5%,—5 ta)., mąka rżana nr o 4%,—6 
4’/s—4 tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, £0 listopada. Mąka pszenna nr. 0 i 1 5 t*L 
do 5 tal. 12’/, sgr., mąka rżana nr O i 1 3 tal. 25 sgr. do 
płac, za cent, bez akcyzy.

iieaiesiema ąieidowe, 
iileSelft poKnańgka, 1 gruuma.

, Pezn. nowr: listy zast. 4% 88’/, plac Poza, listy rent. 
89 plac. Pozn. ,5% oblig. powiat. 80% płac. Banka,' polak.
80% plac.

Żjto: na grud. 50% plac., grud. 1866 stycz 1867 49% 
ple., styc.-hity 1867 49% pic., iuty-marz. 1867 49% płc,, marz.- 
kwiecień iS67 49% pic;, ns. wiosnę 1867 50 pic.

Okowita- (z beczką) na grud. 15% płc., styczeń 1867 
15% !>'C, luty 1867 15%, pic., marz. 1887 15% płc., kwiccic-ń 
1867 15% plac, maj 1867 15”/,, pic.

Ceiełda berlińska, 30 listopada.
Usposobienie giełdy dzisiejszśj stanowczo było stałe, obrót 

nawet więcój ożywiony mimo niższo kursa paryzkie.
Walory pruskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 98’/, żd., Poż 

pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac., ObL pstwa (3%) 86% pł, 
Poż, pstwa prem. z r. 1855 (3%) 120 płc.

List- zast.: Zach.-prusk. (3%) 77% pł., dto (4%) 85% 
pł., dto (4’/,) 93 płac., Pozn. nowe (4%) 88% płac. Listy rent. 
Pozn. (4%) 89 płac., Prusk. (4%) 90% płac.

Walory zagr&ntosne: Austr.-metal. 15%) 45 żąd. Peż 
naród. (5%) 51% płac., Losy z roku 1854 (4%) 58% płc., Łesy 
kred, z r. 1853 68 płac., Losy z r. 1860 (5%) 63 płac, Losv 
z r. 1864 (5%) 39% płc., Poż. w sr. z roku 1864- (5%) 58% pł. 
Ros. pożyć, prem. z roku 1864%'5%) 92 płac., Ros.-polsk. oM. 
skarb. (4%) 63 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%>. 
89% pł., dto cząstki po 500 złp. (4%) 89 żąd.. Polskie listy 
zast. 3 em. wre. (4%) 61% pł. Włosk. poż. i 5%) 53% pł. Amor, 
poż. (6%) 75% plac. Akoye kol żel.: Kol.-mind. 147% pł., Gal.- 

ar.-Ludw. 86 plac. Austr. franc. 106-% pł,, Warsz.-wied. 62

. . . . . w, ______ _ hip.
szl stów. bank. (4%%) 100% żąd., Meining. (4%%) — żąd.

Snrs gotówki 5 pap. pies.: Frdr pruski 113%, płac., ldr. 
110' 2 płac., suwereay 6. 22 płac., nap. 5. 11’%, plac, półimper. 
5. 16 płac., doli. 1. 11% żąd., Zagr. bankn. 99% żąd . Austr. 
banknoty 78% pł., Ros. banknoty 80% płac. — Dyskonto ban­
kowe 4%.

Pszenica: w miejscu 2100 fant. 70—86 płc., 2000 funt, 
na listopad 78’/,, na list-grudz. 77, kwiec.-maj 79—% płc., maj- 
czerw. 80 tal. płac. Zyto: 2000 funt, w miej-scu 79—83 funt. 
56%—57%, z kolei płac, na list. 56’/,—57 płc, Iist.-grudz. 56 
—57 płc. i żąd., 56% pł., grud.-stycz. 55%—56 płc, na wio­
snę 34% płac, i żąd., maj-czerw. 54—% pł., % żąd., czerw -lip. 
55 tal. płac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. pł. 
Owies: 1200 funt, miejscu 26—29 tal., na list. 27% płc., list.- 

, 27% ż4d., na wiosnę 28—maj-czerw. 28’/2, czerw.-lip. 
29 tal. pł. Groch: 2250 funt, w miejscu do gotowania 65— 
:2 tal. na paszę 58—65 tal. płac. Olój rzepiowy: ¡100 funt, 
bez beczki w miejscu 12% płac., , na listop. 12%—%, listopad- 
grudz. 12>'2—’/„, grudz.-stycz. 12%, płac, stycz.-luty 12%, żąd., 
kwiec.-maj 12’%,—%„ maj-czerw. 12% tal. pł. Olej lniany: 
w miejscu 14 tal. płac. Okowita: 8000% Trall. w miejscu bez 
beczki 16“/,,—tal. płc., z beczką 16%*—% płac., na listop-- 
grudz. i grudzień-stycz. 16%,—% płac, ’/„ żąd., stycz.-luty 16’/. 
płac., kwiec.-maj 16’%,—płac, i żąd., maj-czerw. 17—’ ‘ 
czerw.-lipiec 17%tal. płac.
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Biuracye znakomite pozwalają 
wnioskować o warlosei fabryka™ 
lów, za pomocą których je osią™ 

ynięlo.
Ze stu lazaretów, zakładów leczących i stowarzyszeń, które 

używały Jana Hoffa fabrykatów słodowych (piwa zdrowia z wy­
skoku słodowego i słodowej czekolady zdrowia) dla rannych, 
chorych, bezsilnych żołnierzy i rekonwalescentów, nadeszły teraz 
stanowcze sprawozdania o pomyślnych skutkach tych fabrykatów. 
Przełożona, siostra Aniela w Bytomiu (Beutheni pisze pod 
dn;em i października, zamówiwszy ponowną większą przesyłkę 
wyskoku, słodu piersiowego, resp. słodowej czekolady zdror.ia: 
„Dobry skutek, Jakiego, doznałam po użyciu pierwszą rażą, po­
zwala mi spodziewać, się. podobnego i tą rażą.“ — Od zarządu 
Stowarzyszenia dam i dziewic z Bernau nadeszło pismo z duia 
6 września następującej treści: „Możemy Panu udzielić radosnej 
wiadomości, że znakomity fabrykat pański działał bardzo skute­
cznie i że chorzy nasi czują się po jego użyciu być pokrzepieni 
na siłach.“ Zarząd itd. Cis. Wartenberg. M. Hubę. 
M. Bicltter. A. Irniiscli. OT. Carlefo. A. Bekel. 
E. Borcliert. — Pod dniem 7 października nadeszło pismo na­
stępne: „Poczdam, 7 października 1866. Proszę Pana o dalszą 
przesyłkę czekolady, oddała mi ona dobre usługi. Gdy piłem k a- 
wę, uczuwałem wielkie wzburzenie, odkąd piję pańskie piwo zdro­
wia z wyskoku słodowego, czuję się zdrowym zupełnie. Są to 
dwa znakomite napoje. Dobrodziejstwem dla tych, co nie mogą 
znieść kawy, jest pańska bardzo smaczna słodowa czekolada zdro­
wia. Bądź Pan łaskaw przegłać mi czekoladę do Hotelu du Nord 
pod lipami.“ E. Hoehne, nauczyciel muzyki.

Sławnych w świecie całym, patentowanych i przez cesa- 
rzów i królów uznanych fabrykatów słodowych Jana Hoffa: 
piwa zdrowia z wyskoku słodowego, czekolady słsdewćj 
proszku z czekolady słodowej, piersiowego cukru słodowego, 
słodowych karmelków piersiowych ma zawsze zapas

Skład główny w Poznaniu u Straci JPless- 
nerf Rynek 91, skład uboczny u O. Siietza 
ul. Wilhelmowska 26. j-5759j

lo

Z żalu po ś. p. zmarłym Tadeuszu 
Lehmanie bracie, ugasła w Bogu nasza 
kochana córka i siostra Antonlua Leb- 
man w czwartek o 11 godzinie w wie­

li czór. Eksportacya zwłok odbędzie się 
w niedzielę po południu, pogrzeb w po­
niedziałek. W smutku pogrążona 
[5803] Środa. Rodzina.J110

(Si
pnf
i zi
edzi 
ż ży 
izb) 

i¡éj 
esie 
zon: 
F/i

Obwieszczenie.
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Na reprezentantów miasta wybrano dnia 
28 mb. przez obiorców 

III. oddziału:
1 okręgu obiorczym pana Ludwika Tiirk

księgarza,
2 „ „ Matze destyla-

tora,
„ „ Reimana piwo

wara,
„ „ Władysł. Bent­

kowskiego;
dnia 29 mb. przez obiorców 

II. oddziału:
1 pana Nitykowskiego rendanta,
2 „ Schulz architekta,
3 „ Dahlke kapitalistę,
I „ S. Briske kupca;
dnia dzisiejszego przez obiorców 

I. oddziału:
A. na łat 6:

1 pana C. Meyer jeneralnego agenta,

S
Samuela Jaffé kupca.

,, Roberta Schmidta kupca,
„ Magnusa Czapskiego kupca;

B. na lat 4: 
pana Pawła Andersch;

C. na lat 2: 
pana Miitzel rzecznika.

Poznań, dnia 30 listopada 1866.
Magistrat. [5814].
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"'A Obwieszczenie.
1 % z należąca do miasta, zawierająca około 

’wg, położona przy św. Marcińskim cmen- 
811 i przy drodze przez pole ku Mul.ks- 

-.¡ISen, którą dotąd gospodarz Sebastian 
'Diprzak dzierżawi, wydzierżawioną zosta­

ła dalsze trzy lata, począwszy od 1 maja 
pri 1867 najwięcej ofiarującemu.

dzji-Wmin licytacyjny wyznaczyliśmy na 13 
Wola rb. przed południem o godzinie 10 

ficzi U8 Panem Samter, radzcą miasta, na
¡derżawa płacić się będzie rocznie z góry. 
°Wań, 24 listopada 1866. [5790],

Magistrat

ni.
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te si 
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l9roclnma.
konkursie nad majątkiem hrabiego 

Sandra ffllelżyńskiego, dawniéj w Basz- 
, ne zamieszkałego, którego teraźniejszy 

Liblfl ń jest niewiadomy, zapozywamy niniej 
, “> wszystkich tych, którzy do masy jako 
• Wycięło konkursowi pr, tensye rościć 

ii ażeby pretensye swe, czy o takowe 
?pOf c®s się toczy lub nie, ze żądaną prero- 
itufl ^ł.aż do dnia 29 grudnia 1866 r. włą- 
ydzi I* Pitaienffe lub do protokułu podali i 
■„„„ipP'de się w poniedziałek dnia 21 stycznia 

P° południu o godzinie 3 w sali ter-

¡ks2) y
łan
idy

oz«'1
ws

ryci
t pod No 14 przed Ur. Woelffel, sę-
ia(i ’ LP°w*atowym, celem roztrząśnienia wszy­
li] Źl I- w czasie wymienionym podanych pre- 
ł fi’1 stawili.

pretensye swe piśmiennie [poda, obo- 
^ny jest odpis podania tego jako też i 
s®ów dołączyć.

Każdy z wierzycieli, który nie zamieszkuje 
w obwodzie naszym urzędowym, musi przy 
zameldowaniu swój pretensji obrać sobie 
pełnomocnika tutaj zamieszkałego albo też 
w innem miejscu mieszkającego do praktyki 
u nas upoważnionego i o takowym do akt 
donieść.

Wszystkim tym, którzy tutaj nie mają 
znajomości, proponujemy rzeczników u nas 
zamieszkałych ffiachulę, Poctsolia i Ar­
nolda.

Krotoszyn, dnia 24 listopada 18G6.
Król sąd powiatowy

Wydział I.
komisarz konkursu. [5746]

JPrefe/icjI«
w Towarzystwie Przemysłowóm odbędzie 
się w poniedziałek dnia j grudnia o godz 
8 wieczorem; o liczny udział Sz, członków 
wraz z familią uprzejmie uprasza

Byrelicya. [5731]

Walne zgromadzenie Koła Towarzyskiego 
w Gnieźnie odbędzie się 9 grudnia rb. PO 
południu o 4 godzinie; potćm Siolaeya.

Dyrekcya Koła Towarzyskiego.
[5721]

Dnia 10 grudnia rb. o godzi­
nie 11 przed południem odbędzie 
się w Gnieźnie w domu p. Wnu­
kowskiego walne zebranie człon­
ków Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych, na któ- 
rem podług statutów obór nowej 
dyrekcyi, sądu honorowego i de­
legowanego nastąpić mają. Wszel­
kie składki, bieżące i zaległe 
winny być najdalej do tegoż czasu 
na ręce skarbnika przesłanemi, o 
co jako i o liczny udział w zgro­
madzeniu Szan. Członków usilnie 
uprasza i5792i BSyrehcya.

Na zwyczajne walne zgroma­
dzenie Koła Towarzyskiego, dnia 
2 grudnia rb. o godzinie 5 z po 
łudnia w lokalu Koła odbyć się 
mające, zaprasza Szan. Członków

liyrefecya. [5331],

Straż ogniowa.
Na zwyczajne walne zebranie w sali po 

siedzeń reprezentantów miasta zaprasza się 
niniejsi em wszystkich członków obudwóch 
oddziałów w poniedziałek 3 grudnia na 
godzinę 8 wieczorem. [5789]

Poznań, dnia 30 listopada 1866. 
Byrchcya.

Uoznia do kantoru poszukują Bracia 
.labłońscy przy Szerokiéj ulicy No. 22.

[5785]

Nauczycielka, Polka, szuka urn eszczenia 
zaraz lub od Nowego Roku. Bliższa wiado­
mość w ekspedycyi Dziennika. [5713]

Wielkie Garbary No. 10, jest piękne po­
mieszkanie na I piętrze, składające się z 5 
i 6 pokoi itd , zaraz lub od Nowego roku 
do wynajęcia. (5826).

Jeometra, katolik z nad Renu, żonaty, 
poszukuje przy skromnych żądaniach stałe­
go umieszczenia jako technik na którem- 
kolwiek Dominium. Oprócz robót technicz­
nych (rozmiarów, niwelować itd) mógłby 
być czynnym w zarządzie gospodarczym. 
Łaskawe offerty uprasza się oddać do eks- 
pedycyi Dziennika, ’ [5781]

Dom Swinlary pod Kłeckiem potrzebu­
je od Nowego Roku dobrego kucharza z 
żoną lub też kawalera. [5787j

Dom Kruszewo pod Czarnkowem po­
trzebuje zdatnego młynarza, kawalera, od 
1 kwietnia 1867 r. do młyna parowego.

15791]

Urzędnik gospodarczy, bazżenny, który 
praktykował przez dość lat w rozmaitych po­
stępowych gospodarstwach, z dobremi za­
świadczeniami, życzy sobie r. p. od Marca 
przyzwoitą posadę przyjąć. Dalszych szcze­
gółów udzieli p. Broniewski w Poznaniu 
Nowy Rynek No. 12. [57:8]

Wykształciwszy się wszechstronnie 
w zawodzie gospodarczym, zarządza­
łem samoistnie dobrami lat kilka, a 
przekonawszy się o ważności owczar­
stwa, poświęciłem się temu zawodowi 
specyalnie tak pod względem teoryi 
jako i praktyki Pod dyrekcyą znane­
go dyrektora owczarń p. Schmidta z 
Oschatz w Saksonii pracowałem we 
wszystkich niemal sławnych owczar­
niach Saksonii, Brandenburgii, Pome­
ranii, Meklemburgii i Szląska jako tćż 
we fabrykach sukna. Po powrocie mo- 
moim z Meklemburgi', Pomeranii i Szłą- 
ska rozpoczynam od grudnia rh: za­
wód mój praktyczny i, polecając się do 
urządzenia owczarń, pośrednictwa przy 
zakupnie barć nów i maciór, jako tćż 
do wszelkich prac należących do sor- 
tyerRwa, proszę o łaskawe rychłe za­
mówienia w mćm mieszkaniu lub też 
przez Wgo Blrozińskiego w Poznaniu 
Ogrodowa ul. No. 16. [5777]
Stanisław Laskowski,
Poznań. Wielkie Garbary No. 13.

Panna, Polka, dobrego wychowania i mo­
ralnego prowadzenia, znająca się gruntownie 
na krawiecczyznie i białćm szyciu, oraz 
zdolna w potrzebie zastąpić swą panią w 
gospodarstw^ i dozorze nad małemi dziećmi, 
dbająca więcej o dobre obchodzenie się z nią 
jak płacę, ‘życzy sob e od Nowego Roku 
przyjąć odpowiednie obowią ki. WWPań, 
które” pragną mieć w domu swoim uczciwą 
osobę, zwraca się na wyżej wymienioną ni- 
niejszćm uwagę. ” Łaskawe offerty do 25 p. 
m. franco ped Lit. B. K. ff 25 poste re 

■ • n [58(staute Rakoniewice. 5808]
ffrarn .łest d° wynajęcia, Wodna ul. !. 
iii dUl Skrzetuski, zegarmistrz. (5824).

Sśiiin 1« gmialiiia l'5i. oilleę- 
«lazie się w Śmiglu ma pro­
bostwie lieytaeya lislążeU 
eb oj więcej teologicznych po 
zmarłym tamże X. Mzieha- 
nie Franciszku SAnoliiuskim

[516]

Miedziany aparat destylacyjny 600 kwart 
objętości, 2 talerze i chłód ik, jako i wszel­
kie części do tego należące, jest tanio do 
nabycia w fabryce: Wielkie Garbary No. 10 

(5825). ' A. Krysiewicz.

Pisarz gospodarczy z dobremi świade­
ctwami znajdzie niezwłocznie miejsce w @ia- 
trowie poi| Wągrowcom. [5723]

Prywatny zafeład wojskowy.
Podpisany, wsparty dwudziestoletnią prak­

tyką i najznakomitszemi siłami uaukowemi, 
przygotowywapod najkorzystniejszemi warun­
kami do egzaminu na oficerów, podchorą­
żych i do jedaor. służby wojsko^ój. Pen- 
sya stanowi odpowiednia z najsumienniejszą
opieką. Schwinger,
[5657], podporucznik pozasf.

Berlin, Hollmannstr. 32.
Za pośrednictwem wszystkich księgarni 

nabyć można, w Poznaniu na składzie w księ­
garni

M. Leitgebra:
Wycieczki w świat daleki.
Opisy i powieści, odnoszące się do różnych 
Części ziemi, 2 tomy po 4 złp., obydwa ra­

zem z kolor, rycinami 1 tal. 15 sgr. 
(Serya trzecia pod prasą.)

Księgarnia .3. Priebatisclia,
[5637] w Ostrowie.

Księgarnia
Ileczysława Leitgebra

w Boziaanlu (Hotel du Aord),
przyjmuje prenumeratę na wszel­
kie pisma czasowe tak polskie jak 
i niemieckie, francuskie lub an­
gielskie po jak najtańszych ce­
nach. Numera na okaz przesyłam 
na żądanie do wyboru i ręczę za 
regularne dostawienie każdego pi­
sma szan. abonentom w najkrót- 
szym czasie. [5819]

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie we środę dnia 5 
grudnia rb. przed połud. od 9 godz. w lo­
kalu aukcyjnym przy ulicy BlagazynowÓJ 
Jar. 1, najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatę: niebiesliie liiiaite blu­
zy, spodnie, norki, ntieelty, sio­
dła, sakwy, rzemienie itd.

Za-dosyć czyniąc życzeniom szanownej pu- 

dżis
bliczności, mam zaszczyt zawiadomić,*że 
z dniem dzisiejszym kąpiele parowe 
jest od godziny 4, w czwartki, wtorki i so-
loty odbywać się będą. 
[5733] Łaszewii________ez, Grobla No. 3.-

BI» krawców.
Za skrawki sukienne płacą najwyższą 

Kroci« Tobias,
(5811;. Rynek No. 5.

A, Hoffmann,
IHbstG-; aras,

poleca pod gwarancją do naganek
swój wielki skład dobrze wypróbowanych 
Lefoszówek i iglicówek Dreyzego, każdego 
gatunku nabojów zawsze u mnie dostać mo­
żna. SW/ Na podarki na gwiazdkę pole­
cam. tanie i dobre dubeltówki, torby myśli­
wskie, rogi do prochu.

(5818). A, Hoffmann puszkarz.

Ukończywszy wysyłkę X zeszytu

Oświaty,
prosim tak pp. pełnomocników jak i po­
jedynczych pp. przędpłacicieli o rychłą 
spłatę zaległości; zamknięcie rachun­
ków pierwszego tomu koniecznie tego 
wymaga. Tych nawet s czytelników, 
którzy »as do wzięcia zaliczki upowa­
żnili, wzywamy uniżenie o zwolnienie 
nas od tego trudu, gdyż jilość mających 
się pisać listów byłaby zbyt wielką. 
Dla wygody zobopólnej zechcą pp. przed- 
płacicieli równocześnie dołączyć i pre­
numeratę na rok przyszły, abyśmy liczbę 
egzemplarzy do tego zastósować mogli. 
[5757]. „Wydawnictwo Oświaty.1.1

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze- 

dawać‘hędę publicznie w poniedzl , 3 grud 
rano od 9 godz. w lokalu aukcyjnym przy 
ul. Magazynowej No. 1 najwięcej dając mu 
za natychmiastową zapłatą nowe płaszcze 
komysne, surduty, bluzy, sakwy do Chle­
ba i do Żeru dla koni, rzemienie, torby 
itd. jako tćż wełniane kaftaniki i poń­
czochy. Ryohlewski,

[5768] Królewski komisarz aukcyjny.

Aukcya.
Przy sposobności aukcyi w poniedziałek 

dnia 3 grudnia rb. sprzedam publicznie o 
12 godzinie w lokalu aukcyjnym najwięcej 
dającemu za gotową zaraz zapłatę, rozmaite
;>i*ze<lmaoty złote i srelti*me, ze­
garki itd Bychlewski,

[5770] król, komisarz aukcyjny.

W pierwszej poiowie grudnia będę
1 ’ Jskim.w powiec. bukowskim i kościańs 

Tych panów, którzyby cheieli powie­
rzyć swe owezarnie memu kiero­
wnictwu, upraszam o rychłe uwiado­
mienie. [5776]

Poznań. Wielkie Garbary No. 13.
Stanisław Laskowski.

[5822] królewi
Siychlews ki
lewski komisarz aukeviaukcyjny.

Aukcya pozostałości.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać. będę publicznie we wtorek dnia 4 
grudnia rb. od godziny 9 rano w lokalu 
aukcyjnym przy ul. Rtagazynowej nr, 1, 
najwięcej dającemu za natychmiastową za­
płatę: rozmaite meble, ¡pościel, 
ubiory, sprzęty domowe 1 go-
.........kie, jjychlewsfei,
(5821).___ król, komisarz aukcyjny.

I

Spraęty i bawidelk» 
z mechanizmem muzyoznymof do 
48 mcljdiach, pomiędzy ktoremi znaj­
dują się przepyszne i grą dzwonko­
wą, bębnami i grą dzwonkową, z 
głosami niebiatiskiemi, z man Glina­
mi, z ekspresyą itd. dalej:

tabakierki grająee 
o 2-—12 melodiach, pomiędzy któremi 
znajdują się takie, co mają zarazem 
neeesetki, szka ułki do oygar, dom- 
ki szwajoarskie, albumy fotografi­
czne, przybory piśmienne, cygarni­
czki, tabakierki do tabaki, stoliozki 
do szycia, tańozące ialki, wszystko 
Z muzyką Zawsze najnowsze przed­
mioty poleca

tB. lEt SU't' w Bernie Franco. 
Zabawki te, rozweselające swe- 

mi miłemi tony umysł, powinny się 
znajdować w każdym salonie i przy 
każdćm łożu chorego. Skład gotowych 
przedmiotów. — Reparatnry. [5415]

!

Na wzięte z rąk moich losy, padły już 2 
wygrane po 4p0J tal., 2 po 5000 tal. i druga 
główna wygrana g

100,000 tal.
dalej w ukończonej co dopiero 4 klasie wy­
grana główna

10,000 tal.
Przy podobnćj ilości losów nikt nie może 

wykazać tak pomyślnego rezultatu.
Losów ’/,, jako tćż % i nie 

sprzedaje żaden handlarz losów tak tanio jak
E. J. Lasidsberger,

(5793). Szewska ulica.

Aparata
stereoskopowe i obrazy

rodzajowe, widoki, actrices itd. itd.

Obrazy druiiu olejsego
przedmioty najnowsze i najlepsze.

Obrazy św. Fańskich
Dentelles, Surpi e itd. itd.

Kóżańce
najlepszego gatunku z Paryża i Einsiedeln. 
uiiedsioryty, fb«»«rafie każdego 
rodzaju i formatu, wzory rysunkowe, 
największe dzieła miedciorytniczne itd. itd. 
poleca księgarnia i handel przedmiotów arty­
stycznych

Józefa JoSowićztt-
(5812). Rynek 74.

60 pet. niżej ceiay

Wyprzedaż 
f na gwiazdkę, i

Wielki wybór gotowych ubio- & 
o rów dla panów wedle najnow- 

.3? szych paryzkich wzorów i po ~ 
« tanich cenach poleca

5 A. tlOliBl,
(5809). Rynek No. 64.
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Suknie balowe i w to- 
warsytwo, 

figedSuiiiy,
aehiarze balowe.

w najwykwintniejszych i najnowszych rodza­
jach i najpiękniej przy świetle się wydają­
cych kolorach. [5692j.
Rynek No. 63. BobertSchmMt

daw. Antoni Schmidt,



Kój skład i wypożyczalnią, nut
zaopatrzone w znaczny dobór najnowszych 
i w-zelkich dawniejszych utworów muzycz­
nych polecam łaskawemu uwzględnieniu. 
Warunki abonamentu są dla publiczności 
nader korzystne, a abonament każdego dnia 
rozpocząć można. Wszelkie nowości muzy­
czne anonsowane przez którykolwiek inny 
zakład są również i u mnie zawsze w za­
pasie.

Katalog mego składu i wypożyczalni nut 
wyjdzie w pierwszej połowie miesiąca gru­
dnia z druku i na żądania prześlę takowy 
każdemu gratis. [5665]

Mieczysław Leitgeber,
w Poznaniu, (Hotel du Kord.)

Przy Długiój ul. 7 jest pomieszkanie o 
o pokojach, kuehni wraz z przynależnością 
mi do wynajęcia. [5703]

losy
Mróf. pruskie

1 o t e r
do najbliższej pierwszéj klasy dîna

18’, tal. 91/, tal. 4’/„ tal.

Pokój umeblowany jest do wynajęcia,|T 1Ał ’/, do rozs. najt. S. Basoh 
Piekay No. 14 pierwsze piętro. [5799] ¡"’•‘oj 1UL. pBerlin, Molkenmarkt 14 [5704]

Sowa ul 5
ne
stycznia

2« <’tal. .18
1’/, tal.

/Sí /«<
20 sgr. 10 sgr,

przedaje i rozsyła, wszystko na dru- 
kowanjeh asygnaeyaek uihia
tow'yek, zaliczltą pocztową jub prze 
słaniem pien’?^zy

Dobrze zachowane skrzydło mahoniowe 
jest tanio do sprzedania. [57«8]

•Z. Iieeim‘1, Śty Marcin No. 80.

handel papierów krajowych
M. Meyer w Szczecinie,

W ostatniej loteryi padlo w powyższym 
debicie 15.000 tal. na nr. 56199. [5624]

Wydawszy przed kilku laty dwie litografie: Galeryą królów i het­
manów polskich, przystąpiłem później do wydania nowej pamiątki 
a tą jest:

Poczet Świętych i Błogosławionych Pańskich
pochodzenia słowiańskiego.

Obraz ten wielzich rozmiarów, którego zarys i ugrupowanie wykonał nieodżało­
wany śp. Juliusz Błotnicki, ukończył zaś niemniej umiejętny artysta p. Element, stano­
wić będzie podobnie jak dwa pierwsze nietylko ozdobę domów polskich, lecz także świą­
tyń pańskich i szkółek ludowych; niewątpić przeto, że znajdzie on większe nawet roz­
powszechnienie niż poprzednie dwie publikacye, do czego przyczyni się także przystępna 
cena jego, gdyż obraz ten wysokości przeszło łokciowej na najtęższym papierze rysun­
kowym w drodze przedpłaty kosztuje tylko 1 talar pr.

Po dwóch latach rytowania na kamieniu obraz ten jest już ukończony i dany pod 
prasę; wykonanie rysunku kosztowało znaczną sumę, a jeszcze większa potrzebną jest 
na pokrycie kosztów papieru i litografii, upraszam przeto o przesyłanie przedpłat na ręce 
Wgo Dra Góreckiego, adwokata we Lwowie. — Prenumerata trwa do końca gru­
dnia rb,, do którego to czasu wykonane litografie rozesłane zostaną pocztą na wskazane 
miejsca. Biorącym 10 egzemplarzy naraz, dodawać się będzie jeden egz
płatnie. Zamówione już dawniój obrazy Świętych i Błogosławionych będą 
zesłane.

Cały ten poczet Świętych i Błogosławionych Pańskich, przedstawiony jest według 
najwierniejszych wzorów, zasiągniętych z martyrologii i z ksiąg dziejowych, będzie 
przeto jednym z najpiękniejszych pomników naszej wielkiój przeszłości, jakim się żaden 
inny naród poszezycić nie może. Pierwsze odciski litografii, odbite już na próbę, zna­
lazły tóż powszechne uznanie znawców sztuki.

Obraz ten przedstawia: u wierzchu unoszącą się w obłokach Bogarodzicę Maryą 
w błagainój postaci, poniżój ugrupowanych Świętych i Błogosławionych w liczbie 66 w 
następującym porządku: św Cyryl, św. Metody, św. Wojciech, św. Stanisław (Szczepa- 
nowski), św. S anisław Kostka., św. Salomea, św. Jacek, św. Kazimierz królewicz, św 
Jadwiga księżna szlązka, bł. Wincenty Kadłubek, bł. Jan Kanty, św. Benedykta norber­
tanka, św Bonifacy apostoł Rusi, św. Benedykt pustelnik, św. Andrzej Zorawek, św. 
Romuald męczennik, św. Bruno arcybiskup męczennik, św. Aleksy metropolita kijowski, 
św. Roman (Borys) i św. Dawid (Chleb) książęta ruscy, św Kunegunda królowa, bł. An- 
drzój (Bobol»), bl. Szymon z Lipnicy, bł. Helena (Olcha) księżna ruska, bł. Jan Grot 
biskup, bł. Ladys^aw z Gelnowa, bł. Jozafat (Kuncewicz) arcybiskup Potocki, bł. Rafał 

Proszowic, bł Czesław, bł. Izajasz fBoner', bł. Stanisław (Kazimierczyk), bł. Gasztold

darz bez. 
rótes ro-

biskup, bł. Bronia awa norbertanka, bł. Lidwina z Kent, bł. Grzymisława księżniczka 
ruska, bł. Jan Prandota biskup, bł. Herman dominikanin, bl. Weronika norbertanka, bł 
Michał (Gedroic), bŁ Konstancya, bł. Majnard biskup, bł. Piotr (Krempa), bł. Mikołaj 
(Gissa), bł. Gedeon biskup, bł, Anzelm męczennik, bł Jakób (Strzemię), bt. Klemens 
z Ruszczy, bł,. Flory an dominikanin, bł Nankier biskup, bł. Dorota, bł. Świętosław, bł. 
Jan z Dukli, bł. Wernerus biskup płocki, bł. G.mdencyusz arcybiskup, bł. Iwo (Odro­
wąż) biskup, bł. Świętosława, bł. Rafat (Chil ński), bl. Jan Baptysta (Dembiński), bł. 
Jonl nta księżniczka kaliska, bł. łuta (Konapacaa), bł. Jadwiga królowa, bł. Merkuryusz 
żołnierz męczennik, bł. Agnieszka zakonnica.

Blipolit Slujmicfti,[5666],

Cicha Iza Chrześciańska.
Książka do nabożeństwa dîa katolików

po

Wolffa
[4931]

talarze jednf/m.
ą tę, jako od prawdziwego jój właściciela, Panów Gebethnera i 
Yarazawie nabytą poleca
księgarnia nakładowa JF. ti. Żupańslsiego.

Cicha łza chrześciańsb.
Cena 9 złp.

Co dopiero wyszła w nakładzie moim ta tak ulu­
biona książka do nabożeństwa: „Cicha, łza chrześciańska.“ F® aj no­
wsze lo wydanie, pod każdym wzg3ęde»n pięk­
niejsze od starego, mieści w sobie kalendarz i 2 sztuczne koloro­
wane litografie, i to Madonnę sykstyńską Rafaela (od aniołów adorowaną) 
i Głowę Chrystusa podług Correggiego, jako tytuł. Przeto książka ta 
pomiędzy książkami do nabożeństwa pierwsze miejsce zająćby powinna.

Są również egzemplarze w lipskich oryginalnych oprawach (w deli­
katnym safianie, ze złotym brzegiem, w pochewce) a 15 złp. do nabycia.

J. Lissner w Poznaniu,
Plac Wilhelmowski nr. 5. (5800).

Ed. Bote i G. Bock w Poznaniu
polecają swój aż do najnowszych czasów 

kompletnie uzupełniony
skład mnzykaliów, 

obejmujący także najulubleńsze polskie 
oryginalne kompozycje na fortepian na 2 
i 4 ręce, śpiewy 1 tańce itd.

Do wielkiej
wypożyczalni nót

mogą abonen . i codziennie przystąpić pod naj- 
korzystniejszemi warunkami.

Proapekta bezpłatnie. Katalogi wypoży­
czają się. [5798],

Ed. Mole i G. Bock,
nadworny handel muzykaliówPozna».

Księgarnia 1 antykwarnla J. Łissise-
a W Poznania poleca następujące dzieła 

stósowne na podarki dla dzteoi: 
Biblioteka malownicza najzabawniejszych

powieści dla dzieci: z drzeworytami, 5 to­
mów zamiast 5 tal. za 2 tal.

Abeoadlntk ¡Ilustrowany, historyczny Polski 
dla dzieci polskich przez Teofila Nowo­
sielskiego. Część I 17'/, sgr. Część II 
1 tal.

Książeczka obrazkowa, przez Janka z 
Bielca 6 sir.

Obrazki historyozne pod redakcyą Janka 
z Bielca 6 sgr.

Jałmużna i przypowieść o pszenicy przez 
Jana Chęcińskiego 6 sgr.

Obrazki z życia bogobojnych Polaków i 
Polek przez J. Śmigielską 4 złote.

— Toż samo z czterema obrazkami 7 złot.
Wycieczki w świat daleki, opisy i powieści 

odnoszące się do różnych części ziemi, 2 
tomy po 4 ziote. [5801]

dl. I.issnrr, w Poznaniu.

im na p Nowa ul. 5.
0

Jak w latach dawniejszych urządziliśmy i w roku bieżącym wyprzedaż na gwiazd­
kę, która opatrzona jest we wszystkie nowości pory obecnej a ceny wszystkich przed 
miotów zniżono znaczn’e.

Jako szczególnie cenne przedmioty polecamy:
1 partyą haft, lnianych stylpów w najpiękniej-zych deseniach, dawniój 15—85 sgr., 

teraz 5—10 sgr.
1 „ lnianych garniturów z obsadami aksam. i haftami, dawniej 85 sgr., 1 tal.

i 1V3 tal., teraz 10 i 15 sgr.
1 „ haft, damskich bluz z mułu w najnowszych fasonach, dawniej 1 tal. 15 sgr.

do 8 tal., teraz 85 sgr., 1 tal. i 1 tal. 1O sgr,
1 ,, dziecięcych bluz z haftem czarnym i białym 15 i 80 sgr.

Suknie balowe dawniej 3, 41 i 5 tal., teraz 8’/., 8 i 8% tal.
Prócz tego dał nam do sprzedania dom zamiejscowy 10® sztuk ogrze-

waczy dla dam i dzieci i sprzedajemy takowe po 15—85 sgr., dawniej 1—3 tal. 
Polecamy także nowości w towa'ach białych. Gwipirowe czepeczki i garnitury,

kapotki do teatru, czepki, fanchon, obsady, przepaski, klamry, spódnice morowe i weł­
niane po najtańszych cenach. ” [5807],

Na probostwie w Imielnie będzie sprze­
daną przez publiczną lieytacyą najwięcśj 
dającemu starss plebania zbudowana 
w blochy. we wtorek, dnia 4 grudnia rb. 
Warunki i taksa są do przejrzenia u miej­
scowego plebana. [5313],

Kolegium kościelne.

§ Płaszcze damskie, żakie- 
'■Siy î kaftaniki, chustki sza 
Slawe i materye na suknie,

stosowne szczególnie na podarki, poleca po 
bardzo tanich cenach gwiazdkowych

~ [5772]
Bl Wodna ulica nr. 30,

M. Cłilawny,
Szkoła Ludwiki-

Nowa ul 5. Z. Zadek i Sp.

Wyprzedaż sądowa-
Nowa ul. 5-

Z rozporządzenia tutejszego król, sądu powiatowego sprzedawać będę w handlu 
przy Wlllielmowsklćj ulicy NT«. 8 ed poniedziałku dnia 3 grudnia rb. co­
dziennie od 9 godziny rano aż do 5 po południu wszystkie do masy konkursowej

E. Morgenstern
należące towary, jako to: materyały piśmienna i rysunkowe w największym wyborze 
i najlepszej dobroci, najpiękniejsze wiedeńskie towary z drzewa i skóry, portmo­
netki, cygarniczki, oygarówal z piany morskiój, rozmaite przedmioty zbytkowe 
z prawdziwego broazu, albumy, teki, neoeserki damskie, stereoskopy, fotografie, 
około 750 sztuk obrazow olejnych, druku olejnego, akwareli,, litografie i druki pstre, 
jako też artykuły do tćj gałęzi należące po znacznie niżej ceny zakupna żniżonych ce­
nach. Wielka część towarów stósowna jest mianowicie na g»©dai*ki na g«wloxdkę.

HugOli Gerstel, zarządzeń konkursu.

Wyprzedaż na gwiazdkę 
materyi na suknie, płasz­
czy, kolbierey itd. itd. po nad
zwyczajnie zniżonych cenach.

«“"A. Robert Schmidt,
[5804] (dawniej Antom Sclllllldt.)
Znaczna ilość pięknych ma­

teryi jedwabnych bardzo tanich 
także odłożona na wyprzedaż.

[5797],

I Nowości I
i stcreosbpwc !

na p
rozpocznie się w niedzielę dnia 8 srudnl» a na cel ten przeznaczyłem w ro 
ku bieżącym wyjątkowo dobre nsaterye po rzeczywiście tanich lecz stałych cenach; 
do tego bareże, Lenos i batysty znacznie niżej cen zakupna. Płaszcze, pob.toty i_kaft;v 
niki po cenach fabrycznych.

[5771].

jÓUlC illZ-t-J VC1Z JE V* A ».«Vi. yw».- .V.J » Ul
F. W. Mewes, Bynek 67

Odłożywszy na wyprzedaż znaczny zapas dawniejszych sukien g;ot®- 
nyeli, paletotów zimowych, bluzek, wyrobó
na suknie,
od poniedziałku _ . „ -----

Poziań, 1 grudnia 1866.

sprzedawać będę takowe 
d. 3 grudnia rb. począwszy.

____7 _____ w wełnianych
gotówkę po nader zniżonych cenach, 

[5815].

F. Bogusławski.
Szanownej publiczności donoszę uprzejmie, iż z dniem dzisiej­

szym przęniósłem
skład mój obuwia damskiego

uz pod ratusza,
toż obok ratusza, Rynek No. 24, vis à-vis handlu wina 

pana Ł. Goldenringa.
Polecając się nadal łaskawym względom, przyrzekam bogaty u 

trzymywać wybór, przystępne ceny i spieszną usługę.
[5539]. H. Nowakowski.

Wielka wyprzedaż odłożonych materyi na suknie
Aronsołma i Scłilesingera, Rynek 85.

W czasie pory gwiazdkowej wyprzedawać się będą:
1 wielka partya 4/, materyi na suknie po 2' „ 3 i 3‘ 2 sgr.,

materyi na suknie po 5 i 6 sgr. zwykle 8 i 9 sgr.,
moliairów wzorzystych po 7*', sgr. zwykle 10 sgr.,

5 4 Alpacców „ po 8'/2 sgr zwykle 12’/, sgr.,
4 4 bareżów „ po 2'', sgr.,
4/, Mozambique po 3*/2 i 4 sgr.,
6 4 Jaconnas po 3’,, i 4 sgr.,
% Jaconnas francuskich po 5 sgr. zwykie 10 sgr., 
wełnianych chustek dlii panów po 12’/, sgr. zwykle 25 sgr,

„ ogrzewaczy po 15 sgr. zwykle 1 tal. [5786].

i fotograficzne «
własnego i zagranicznego nakładu §

niezrównany wybór i taniość,

Moser son. I

Berlin, 44 pod Lipami, Hotel 
Aeniin.

Wykazy cen bezpłatnie i franco. 
Przesyłki do wyboru jak

najchętniej się uskuteczniają. [5775].

Bazar wselaodni Slilentt h. j9Sanstty et Efsrmiiiitan, 
Newa ulica No. 7 w Bazarze,

ma zaszczyt zawiadomić liczną swą klientelę, że przybył znowu do Po­
znania z wielkim i bogatym wyborem artykułów wschodnich, jakiemi są:
keduliay, soriier de bal, nafświeiszse nowości w biżu- 
teryacli niaurokańshiełt i niezliczone inne przedmioty. [5783J.

15 Pod gonu uk i5 asX 15 Podgórna ul. 15

Schmidta wyroby z weł­
ny iglicowej przeciw pedo-
grze reumatyzmowi są do na­
bycia jedynie prawdziwe u

S. Tucholskiego,
[5817] Wilhelmowska ulica No. 10.

rzec iw koście- 
Św. Piotra

składu zegar

tóż
B. Bawczyńskiego,

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
[5778],

Reparacje każdego gatunku jako 
się akuratnie.

Uznany za największy skład zabawek
88. P. Wiocha,

24 Wilhelmowska ulica 24

dla dam 
poleca

[5765]

Łyżwy
panów w największym wyborze

S. J. Auerbach
w Poznaniu.

W Jaroełnie handel towarów kolo­
nialnych z dniem 1 grudnia rb. otworzył 

[5755] JSsnte. ihesenmliiiealii.

Łyżwy

Wszystkim cierpiący m na odmrożą. 
poleca s!ę: ,,Dr. Oeversena 5?«lssuss 
odnsrożeiiis,“ n Jlepsły środek, 
każde odmroSonle szybko zagoić jako 
zapobiedz pryszczeniu się skóry, w 
pasie ma takowy w but. po 5 sgr. 

(5494) ' apteka fEIsnes-a,
Bi

chód»

Znakomite shnthl anar“: 
terynowej wody do nsl> 
dr. J. G. Poppa w Wie 
dniu potwierdza znó 

następujące pismo:
WPanu dr. Popp.

Szanowny Panie!
Od lat wielu cierpiałam na bar 

gmaitoMiiy hól zęhów' miai 
wicie kiedym się wystawiała na u 
mniejszy przewiew powietrza. Pr2( 
czyszczeniu zębów nie mogłam zgołj! 
używać szczoteczki, dla czego też nie mol 
głam naturalnie zapobiedz usadowieniu' 
się najgorszego nieprzyjaciela, kamie.i 
nia winnego, który i reszcie dobrych [Ig. 
zębów' groził zniszczeniem. Wielu z2inad 
znajomych moich radziło mi, abym uży.W' 
wała pańskiej anaterynowój wody *bine 
USt, której, prawdę mówiąc, dla wyso-iiet°w 
kiej ceny jeszczem nie była doświad-lrgan 
czyła- „aś(

Dotąd zażyłam trzy butelki znako- 
mitćj pańskiej wody do ust i niemog« ,, 
niewyrazić Panu najgorętszego podzię.iS*e[‘f 
kowania za nadzwyczaj dobre jej sku.kjskie 
tki; nie mogę także nie polecić wszy.ujja 
stkim podobnie cierpiącym dobroczyn-l „t, 
nego tego środka. *

Soiaa as fieircstfoi-fión 
Berlin, Schocaaeberg;.

[5774], _ Liitzowerweg-Strasse.
W Poznaniu dostać można u w<ił>. 

wy Siirsten, ul. Podgórna

ęriersi

¡ ¿0 1-31

D

lin W 
T: 

i»pn
(item
Gali

kiWyborna wodę na plnnty 1, 
telkę 5 sgr Żółty a parowy tr« . 
wątrobiany funt po 10 i 20 sgr. połę osyt <

[5169] apteka .Elsnera "

Doniesienie lekarskie.

niki W
(kłe

W 
mg 
}ow; 
rozu 
niło 
ia w

W czasie bytności mojój w Pozna­
niu (Hotel jod czarnym orłem) od 
wtorku dnia 4 grudnia (po południu) 
aż do piątku dnia 7 gotów będę udzie­
lać porady lekarskiej chorym, cierpią­
cym na zastarzate ci oroby mianowicie 
petiogrę, ¡eumałjziii. «ly. 
eh«wi«KStoać, hemes-ohly, ii- yciC 
szojr, cicrpieziśa płciowe,10 d< 
(sifsiśs, łmpoteneya, biedni,Mgję 
ca) 1 t. «1. ’

Godziny do konsultacyi od 9 
południem, po południu od 2 6.

Dr. Loewenstein, ize?.
hemaopatyozny lekarz specyalny ”.

[5779] ze Swiecia. iPonl
____ L(

lPrZeGljSté

assortowany jest jak najobficiej, podając szanownej Publiczności w tym mianowicie roku 
wielki wybór wszystkich zabawek o jakich tylko pomyśleć można; zara em po­
leca stosowne [»¡tlarki dl» dorosłych.

Przekonany jestem, źe nikt nie zadowolniouy lokalu nie opuści, ponieważ staram 
się skupić wszystkie siły, by klienteli mojej usłużyć jak najstaranniej, dla czego też nie 
biorę udziału ani w wystawie przemysłowej, ani na Rynku nie stoję. O liczne bardzo 
odwiedzanie upraszam.

Żaniówienia z.amiejsemwe uskuteczniają się akuratnie. [5773]

Wielki skład futer.
i niegotowe fuis'i& dla panów

Philipp sohn Holz,
Jkuśnierz 1 Umutliag-z futer.

Rozmaite gotowe 
dam poleca

Wodna ul. 27.[5784],

piersi itd., nie ma nic skuteczniejszego i
" - Epî ' '
a w Poznaniuczech.

IPiiStyle na wszeł 
kie choroby pier­
siowe, na uleczenie cał 
kowite chorób piersiowych, 
jakiemi są: katar, kaszel 
dychawiczność, ściśnienie 

BBate 6BectoraIe przez apte
karza George w Epinal. Lekarstwo to sprzedaje się we wszystkich miastach w Nièm-

[5025]

U tylko w cukierni i fabryce karmelków i czekolauy .1. ^¡iingiefn, 
naprzeciw zegaru pocztowego.

w wielkim wyborze u [5S06].
Latza, Rynek 55.

Pigułki z roślin
p. Cauwin, ,

aptekarza ■■ chemisty, ucznia szkofi 
wyżS/.ćj w Paryżu, przy placu Tl 

f falnej Bramy No. 10.

VEG/x Nie”“
on oe utiwre ** V

H;
i,

Znany z wybornych swych skutków od przeszło 12 lat i tylko z najczyściej­
szego cukru i najszlaehetniejszych pierwiastków roślinnych robiony i przez' wielu 
lekarzy polecany
butelka 15 sgr. | e 3 0 8 butelka 15 sgr.,!
bmelkanapró- SYFOB |!I WSIOWY butelka capró- i

bę 8 sgr. (p > JL hę 8 sgr.

uznany przez każdeyo a mianowicie przez 
dzieci dla swego miłego smaku bardzo chę­
tnie używany środek domowy,

którego nigdy Jeszoze nie używano bez zadowainlajątnigdy Jeszoze 
. _ . «iet

Składach.

zadowainlająoego skutku, przedaje
s:ę jedynie prawdziwy prócz w podpisanej fabryce także w następnych 

Jada * " ------- - ‘ - .... .................Codziennie t rawie radohodzące świadectwa znajdują się bez­
płatnie w każdym składzie.

Międzyrzecz, A. F. Gross i Sp. 
Nakło, Fr. Lebinsky.
Ostrów, Herm. Gutsche.
Pleszew, J. Joachim.

Poznań, S. Spiro, Rynek
Poniec, J. S. Rothert.
Rawicz, W. Schoepke.
Rogoźno, A. Busse.
Samocin, F. E. Gartzke.
Szamotuły, Jul. Peyser.
Śmigiel, C. E. Nitsche.
Srom, Emil Siewerth.
Strzelne, J. Kutt er.
Skwierzyna, Gohna księgarnia. 
Trzemeszno, G. Olawsky. 
Wągrowleo, Ed. Kremp.

Międzychód, Jul. Börner. 
Bydgoszcz, Rud. Regeuberg. 
Czempiń, Gustav Grun.
Dolsk, Szymon Feig.
Koynla, S. Hirschberg.
Wieleń, II. F. Bodin.
Wschowa, Aug. Cleemann. 
Gniewkowo, Ludwik Wolff. 
Grodzisk, C. R. Mützei.
Gurzno, Jakób Munter.
Jaraozewo, M. Littmann.
Jarocin, M. Littmann.
Inowroolaw, Aptekarz Gust. Gnoth 
Kempno, Herm. Schelenz. 
Krotoszyn, II. Lewy.
Kurnik J. F. E. Krause.
Leszno, J. G. Schubert.no, J.S®7” Gdzie nie ma jeszcze składu, zakładamy takowy na frankowane za; y. 
tania przy dobrych poleceniach.

Fabryka: G. A. W. Mayer w Wrocławiu,
Yorwerksstrasse 1 C. [5780.]

•ta»p «¡URttOZlJ, op UO|B§
Szanownym paniom polecam najuprzejmiej 

osobny mój salon do fryzowaniada«* g Hartmann,
[5730) Wilhelmowski plac No. 16.

satuiip ap diiajjioa iq jnod uo,n§

liare dębową
kupują w roku bieżącym równie jak la-PF
tach dawniejszych w każdej ilości, oczeku-
jąc ofert.

Fótsdammer i Bntteraailch,
[5SO2], Leszno.

Świeży kawior astr 
Elbl. Minogi,
Sardynki w oliwie,
Rodzenki sułt, i w gronach, 
Figi, Migdały etC. polecają

S. Wętkowski i Sp.
[5810], Chwaliszewo 39, obok poczty.

Świeżo ubite sarny
są na sprzedaż ul Wilhelmów. 16 [5734]

Na święta Bożego Narodzenia! polecam
najpiękniejsze i najlepsze franc. nowe¡wlo- 

1866 r„skie orzechy z 1866 r., Lamberta i ame­
rykańskie orzechy en gros i en détail naj 
taniej. Tudzież najlepsze borsdorfskie i czer­
wone szczecińskie jabłka jako też zielone 
gruszki rozmarynowe. Również otrzymałem 
z Tryestu nowe cytryny, słodkie pomarań­
cze, hiszpańskie winogrona i wszelkie przy­
smaki: także kielskie sielawy, hamburgskie 
tłuste bydlinkl, steary owe i parafinowe 
świece najtaniej i proszę o łaskawe kupowa­
ni?. u mnie. L. Bletsćhofr w Poznaniu, 
ul. Kramarska 1. [5796]

Pierwszą prze­
syłkę pasztetów z wątró­
bek gęsich, z bażantów 
i kuropatw odebrał 

Jakób Appel,
/Ô823] przy ul. Wilhelmowskiéj Nr. 9.

Delikatnego

bulionu stołowego
w'asnej fabryki dostać można zawsze, od 
dnia dzisiejszego począwszy, u |5782]

Filipa Weitza młod.
Niniejszym pozwalam sobie szanowną Publicznośś uprzedzić, że znaczną część 

składu mego przeszłoroczncgo w wszelkich artykułach, stosownych na prezenta 
gwiazdkowe, po nader zniżonych cenach od 2 grudnia rb. wyprzedawać będę.

[5820], EL Żnpański.
*$3i5í3iiñn i

, de PAKI».

dnegolek 
st%a, kt(5| 
by wprald 
ce medy" 
néj spröt 
dziłotaki ja 
pełną prfei : 
mianę jak 

Pigułki 
czyszczą! 
krewlpri i 
ozyszozawe*
Jącs . 
Canvln,
znakomita _ 

lekarze uijtj g
. . , .wają ich dl.

i przepisują swym chorym, wspierając ich i t 
zasadzie następujących uwag: ’ Jmi

1) Pigułki te są czysto z roślin przygoŁ • 
wane.

2) Miłe dla oka i przyjemnego smaku, letni
3) Bardzo skuteczne; działanie ich niełk 

stawia na żadne niebezpieczeństwo, 
dzielają z ciała wszelkie zepsute hźe ]
mory-

4) Działają wprost na obieg krwi w t®
tnicach, przywracając i odnawiajmy ; 
krew zupełnie. ,i.

5) Lekarze, którzy rozbioru chemiczne“
tych pigułek dokonali wprzód, zanillts 
je swym chorym przepisali, jednozŁ 
dnie oświadczają, że 1

Pigułki czyszczące ’ rew i przeczysfjan 
czające. |d p

p. Ca«svisa, . i p(
są najlepszem lekarstwem tego rodzaju ,,r 
do dziś znanem. Po tak licznych świn^J, 
ctwach, ktoby mógł wątpić o ich dobrjijg [, 
skutku? j ,

Dostać można w aptece Elsner» Me 
Poznaniu. Pudełko tj. 30 pigułek kosztuj.:« 16 sgr. P [5336] “‘a>

Świeżo dojne

Krowy
wraz z eżelętnSlaS-------

z łęgu noteoklego sprowadzę do Pozna» 
we wtorek dnia 4 grudnia pociągiem ij 
obiednim. J. lilaków,

handlarz bydła iv hotelu EicbbwG 
[5805] Plac Sapieżyński nr. 5.

Hdtel Sterna.
W czwartek, dnia 6 grudnia 1866.

Pzy wieczór symfoniczny 
knpeli 50 pnlku.

Biletów do miejsc numerowanych do 
dzenia po 1 tal. na 3 wieczory są do nabycj 
w handlu muzykaliów pp. E<l. Bote 1

BoeŁ C. Walther
[5735]. kapelmistrz.

Dla nieprzewidzianych przeszkód z»'’ teń ' - • ’powiedziany na dzień 5 grudnia
KONCERT

Aleksandra Kary, y ekles«
odbyć się nie może. [5794]

Wystawa ćSrązoWj
codziennie otwarta w pałacu Działy 
od godz. 10 do 3 po poł, w niedziel* 
święta od godz. 1?. Wejście jednoraz0", 
zip 1, na ca y ciąg wystawy dla je?Jf 
osoby złp. 6. [56™
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